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Car we Francyl. 


Lwów, 15 września. 


Córeczki cesarskie pozostały w Kielu przy 
swojej ciotce, ks. Henrykowej, siostrze carowej, 
oboje carstwo odpłynęli kanałem kielskim ku 
Francyi i dzisiaj grzmi już francuzka i rosyjska 
artylerya pod Dunkierką na powitanie Loubeta z 
Mikołajem Il, ua spotkanie Francyi z Rosyą. 

Ani Journal de St. Petersb, ani Petersb. 
Wiedomosti jeszcze nie wydały komunikatów na 
tę uroczystą chwilę. Tyl-o wiedeńska Polit. Corr., 
będąca organem wszystkich rządów, ogłosiła na- 
stępujący, nadesłany z Petersburga komunikat: 

„Wobec charakteru slosunków rosyjsko-nie- 
bin które zachowując niezmiennie swoje 
piętno, wymagają badania spraw  najróżnoro 
dniejszych, wynikających z rozwoju powszechnej 
polityki 1 ze specyalnych interesów Niemiec i Ru- 
syi, jest zjazd ces. Mikołaja II z ces. Wilheł- 
mem II znacznej wagi wypadkiem politycznym. 
Nie mogło inaczej jak tylko na dobre wyjść tym 
sprawom, jeżeli rozbierane były w osobistej roz- 
mowie obu monarchów, którzy swoich ministrów 
s'raw zagr. mieli przy boku Oprócz tych oko- 
liczności wyraziło się przy zjeździe monarchów 
także blizkie pawinowagiwo pomiędzy dworami 
petersburskim i berlińskim. * 

To jest pierwsza c'ęść komunikatu peters- 
burskiego, niemówiąca nie, skoro „piętno sto- 
sunków rosyjsko-niemieckich niezmienione pozo 
stało“ — i mówiąca bardzo wiele, jeżeli obaj 
cesarze i ich najbliżsi doradcy rozprawiali o „po 
lityce powszechnej i specyalnych interesach Nie- 
miec i Rosyi.* Tylko pytanie: kiedy było czasu 
na tyle, skoro wedle komunikatu poruszano spra- 
wy WIĘK EA Ale w Gdańsku oświad- 
czył ces. Wilhelm, że spokój powszechny na dług'e 
czasy zapewniony. Tuż po tej części następuj 
druga. 

„Nadchodzącemu pobytowi ces. Mikołaja II 
we Francyi należy przypisać to samo znaczenie, 
co wizycie z r. 1896 zaanacza on tak samo, 
jak wówczas, ścisłość węzłów pomiędzy oboma 
krajami, których sojusz jest jedną z rękojmi po- 
wszechnego pokoju i wszędzie w tym duchu 
bywa oceniany. Jest to dziełem pokojowem rzą- 
du francuskiego dla szczęścia narodu francuskie- 
go, że usiłuje z innemi też państwami utrzymać 
dobre stosunki. Dążności te godzą się zupełnie 
z dążnościami rządu rosyjskiego, polityka bo- 
wiem gabinelu petersburskiego polega na zasa 
dach, których celem jest zachowanie dobrej ko- 
mitywy pomiędzy mocarstwami, będącej najlep- 
szą rękojnią pomyślnego rozwoju i pokojowego 
postępu świata cywilizowanego“. 

Komunikat petersburski raczy miłościwie 
chwalić rząd francuski za jego dążności poko- 
jowe, które są też podstawą polityki rosyj- 
skiej — dopóty, dopóki tej polityce wolno swo- 
bodnie zagarniać np. Mandźuryę, Mongolię, za- 
tokę Peczeli, pchać się sposobami „ekonomiczne- 
mi“ w głąb Chin — przyczem Francyi wolno 
zapuszczać się coraz głębiej w Ghiny południo- 
we. Na takich warunkach carat gwarantuje dziś 
i gwarantować gotów po wieki utrzymanie po- 
koju powszechnego. 

Ostatecznie komnnikat jest nijaki — prasa 
rosyjska pisać będzie na powitanie zjazdu ro- 
syjsko-francuskiego, co cenzura nakaże luh po- 
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Wam pir. 


Zowieść 
PRZEZ 
ANTONINE MATUSZEWIC. 


(Ciąg dalszy). 

Pani Marya zupełnie zapomniała o jego 
istnieniu, dotychczas przyjmowała jago hołdy i 
bawiła się uczuciem, jakie dostrzegałą w sercu 
małodego lekarza, podsycając je zręcznie wrodzoną 
kokieteryą, ale gdy pojawił się śpiewak, asystu- 
jący w dodatku innej kobiecie, postanowiła w 
duszy, że musi go pozyskać dla siebie. Nale- 
An do tych kobiet, które Żyją wrażeniem chwili, 
a do głębszego uczucia zdolne nie są, będąc ze- 
psute i zblazowane atmosferą flirtu, którą się 
chętnie otaczają, nie zastanawiając się nad tem, 
że łamią może nie jedno serce dla czczej 
igraszki, 

Młoda kobieta posłys:awszy wezwanie dok- 
tora, ściągnęła gniewnie swe ciemne brwi i dość 
cie pko odpowiedziała : 

— Musiałam odpocząć, bo byłam zbyt znu- 
„te EE EE ia | awa „ARS aa ii 2 


Kapelusze, krawaty, rękawiczki, Kapelusze, krawaty, rękawiczki, bieliznę męską „zare 


zwoli, do czego po cichu zachęci. Zresztą cen- 
zura oświadczyła dziennikom rosyjskim, że z po- 
bytu cara w Niemczech i we Francyi wolno im 
podawać tylko to, co 1) donosi „Rosyjska Ajen- 
cya telegraficzna”, 2) co donosi główny dziennik 
rządowy Prawitelstwiennyj W'iestnik, a 8) co 
donoszą wiadomości prywatne lub gazety, ale 
tylko w takim razie, jeżeli odnośni sprawozdaw- 
cy relacye swoje poprzód na miejscu przedłożyli 
podróżnej kancelaryi carskiej. Dlatego też pa- 
ryscy korespondenci pism rosyjskich tylko wy- 
jątkowo otrzymali od rządu francuskiego bilety 
wstępu na rozmaite uroczystości. 


Program uroczystości zmieniony został o 
tyle, źe z powodu zgonu Mac Kinleya odpadnie 
galowe przedstawienie teatralne w Compićgne. 
Zdaje się pewnem, że carstwo wstąpią także do 
Paryża, ale nie urzędowo, pomimo zaproszenia 
Rady miejskiej, a to jakoby z p;wodu, że ta 
Rada miejska jest przeciwniczką gabinetu Wal- 
deck Rousseau, a więc z grzeczności dla rządu. 
Mogą być jednak inne leż powody, zwłaszcza że 
jak ukazują zamachy na ces. Wilhelma i na Mac 
Kinleya, niepodobna się z absolutną pewnością 
uchronić od zamachów anarchistycznych. Na 
przemowę mera Paryża musiałby zresztą car 
odpowiedzieć, a on postanowił przemawiać pu 
blicznie tylko odpowiadając Loubetowi. 


Jeżeli prawda, że pod Gdańskien: toczyły 
się ważne rozmowy polityczne, to z pewnością 
będą się toczyły i we Francyi ; nie bez powodu 
Lambsdorf już przed carem udał się do Paryża. 
Treść tych rozmów zostanie do czasu zachowaną 
w tajemnicy, jąk się stało i z rozmowami pod- 
czas pobytu cara pod Głańskiem, a zwłaszcza 
jsk się stało z wizytą Delcassego w Petersburgu. 
Dopiero niedawno temu świat się dowiedział, że 
już wówczas w zasadzie postanowioną została 
podróż cara do Francyi. Zresztą świat nie tyle 
pogląda dzisiaj ku Dunkierce, Compiegne i Rheim- 
sowi, jak ku Ameryce, nie tyle ku Loubetowi i 
Mikołajowi II, jak ku Rooseveltowi i jego pro- 
gramowi. 


Pokój powszechny na polu politycznem byłby 
na długo utrzymanym i bez zjazdu pod Gdańskiem, 
i nie potrzebował Wilhelmowi lI w istocie spa- 
dać żaden kamień z serca, Ale chodzi — i to 
przedewszystkiem, o pokój ekonomiczny w całej 
Europie, a ten zależy od „Ameryki“. Na nie 
wszelkie głosy i finty dyplomatów, jenerałów i 
admirałów, jeżeli przemysł i handel pójdą w gru- 
zy, a bodaj tylko się zachwieją. 


Na wieży św. Stefana. 
(Wrażenia.) 
Wiedeń 14 września. 

Początek bardzo prozaiczny: trzeba kupić 
biłet, jak się kupuje wejście do Ronachera czy 
do pznopticum, czy na inną hecę. Sprzedaje albo 
dziewczyna zasmolona, albo mrukliwy, z podełba 
patrzący odźwierny, pół dziada, pół gracyalisty. 
Po złożeniu 40 halerzy, jednym skokiem przeby- 
wam sionkę, zamykam za sobą ciężkie drzwi i 
— oto ogarnia mnie półcień, a wraz z nim 
wspomnienia kilku wieków tłoczą się coraz to 
tłumniej, coraz to wyrażniej. 


Już w XII wieku stał tutaj kościół, przez 
dwa wieki (XIV i XV) ciągnęła się bidowa dzi- 


— A prosłem panią, by się do Czarnego 
Stawu nie wybierała, — odrzekł młody asystent, 
gdy się z nim zrownała, patrząc z pe- 
nym niepokojem. 

— Pan wie, Że jestem upartą. 

— Niestety! — Proszęż panią, choć teraz 
nie iść tak prędko, — nalegał, gdy młoda ko- 
bieta wyprzedzić się go starała 

— Ach! doktorze, choć na wycieczce racz, 
zapomnieć, że jestem pańską pacyentką | od- 
parła, odwracając się od niegu, z błyskiem dra- 
pieżnym w czarnych Źrenicach, i ne czekając 
na odpowiedź naprzód z tenorem pospieszyła. 

Młody lekarz przystanął na chwilę, coś 
jakby łza zalłysła w jego poczciwych, szarych 
oczach, zagryzł wargi do krwi prawie, ale po 
chwili machnął ręką i nucąc pod nosem aryę: 

„Kobiela zmienną jest* do reszty towarzystwa 
się przyłączył. 

Najpierwszy stanął na szczycie dr. Bieński, 
który nadchodzącą panią Izabellę uśmiechem 
powitał. 

— Pokazuje Się, 
trwalsi. 


na nią 


Ze my jesteśmy najwy- 

A może najciekawsi! — dorzuciła mło- 

da kobieta, osuwając się na najbliższy kamień i 

zdumionem a zachwyconem spojrzeniem wodząc 
dokoła. 

Czarny staw leżał przed nią. Było to małe 

jeziorko, o czwartą część może mniejsze niż Mor- 


z Klostsrneuburga; 
Brachadicz. 


skończył w roku 1433 Hans 
Dziwna ironia losu! Jak zwykle 
w Austryi, to, co nazywają pomnikiem sztuki 
niemieckiej, budowali ludzie niewątpliwie sło 
wiańskiego pochodzenia! Schody kamienne, krę- 
cone o zwrocie raptowrtym, dosyć strome. Trze- 
ba iść bardzo wolno, gdyż inaczej uczujesz za- 
męt w głowie. Zresztą opłaci się iść wolno, gdyż 
przez wąziutkie, niby strzelnice, okienka odsła- 
niają się nowe widoki. Zrazu widzisz łapkiem 
barwnym kryty dach kościoła i dachy domów o- 
kolicznych; potem wynurzają się wnętrza dzie- 
dzińców, ulice i place, otaczające kościół, zasia- 
ne drobnem mrowiem ludzi i wozów; wreszcie 
wzrok już sięga dalej, wyrywa się poza mury 
miejskie, aż się oprze na stokach czarnozielonych 
Lasu Wiedeńskiego, na Kahlenbergu i Leopolds- 
bergu, na srebrzystym, szerokim Dunaju... 


Chwila wypoczynku! Wszedłeś do miejsca, 
gdzie się wieża zwęża. Jest to komnata wysoka, 
o ścianach łysych, smutna swem opuszczeniem. 
Z boku przylepione schodki wąskie, o kilku sto- 
pniach prowadzą cię na słynny w dziejach kruż- 
ganek powietrzny, będący przejście do wyższych 
kondygnacyi wieży. 


Widok odsłania Kahlenberg i Leopoldsberg. 
Gdy dzień pogodny i powietrze czyste, jak zwy- 
kle na początku września, na szczycie góry św. 
Leopolda mury kościoła i resztki baszt rysują 
się czysto, wyrażnie, 


Tak wyglądały one przed z górą dwustu 
laty, gdy w ciągu sierpnia 1 na początku wrze- 
śnia 1608 r. z owego krużganku, dzień po dniu 


Jeszcze przed 20 laty znajdowała się na owym 
krużganku ławka kamienna, na której siadywał 
Starhemberg. W r. 1834 odpoczął na niej kapi- 
tan von Moltke, jadący przez Wiedeń do Kon- 
stantynopola. Odpoczywając, wzrokiem  ogarniał 
słynne pole bitwy, rozważał jej losy, 
jej dyrektywę. 


jej układ, 


W liście do matki, pisanym w parę g.dzin 
póżniej, przyznaje, że tylko konne zastępy Sobie- 
skiego uratowały wówczas Wieden i Niemcy od 
zniszczenia. Po co? Na to jedynie, by się uro- 
dzili ryderyk „Wielki“, Flottweil i Grolman, ha- 
katyści i wszechniemcy. 

Dzisiaj kamieona ławka Starhemberga prze- 
niesiona do muzeum miasta Wiednia; miejsce 
jej zastąpiono deską zwyczajni, tylko z grubsze 
go oheblowaną, rzuconą, od tak dla 
dziury. 


zat ania 


Klatka schodowa jeszcze węższa; zakręt 
schodów coraz szybszy, świst wiatru, który wpa- 
da gwałtownie przez uchylone okienka  oszuła 
mia. Nagle słyszysz głosy, parę schodów i sta- 
jesz w izbie strażack ej, gdzie dwóch ludzi dniem 
i nocą czuwa raczej nad kościołem, niż nad 
miastem, posiadającem wyborne aparaty alarmu- 
jące na wszystkich ulicach i placach. 


Izba 1 alkowa zaopatrzone w piece, ku 
chnię, telegraf, klatki z kanarkami, tubę z cza- 
sów oblężenia Wiednia, karty z widokami, stos 
ołówków, słowem sielanka na wysokości kilku. 
dziesięciu metrów, zaprawiona nowożytnem, ku- 
pieckiem wyzyskiwaniem sytuacyi. 

Dwadzieścia hałerzy, wsadzonych w rękę 


skie Oko. Słusznie zasługiwało na nazwę, 


porównać się nie dawała. Zewsząd nagie skały 
granitowe, w wielkiej części śniegiem pokryte, z 
pod którego biała szarotka trwożliwie swe dro- 
bne listki wydobyć usiłowała. 

Dokoła cisza jakaś nużąca, dręcząca prawie, 
widocznie życie tu ustawało, te wody tajemnicze 
TAN się przedsionkiem państwa śmierci. 
Żadne ptaszę nie przelatywało, po nad ich gład- 
ką powierzchnią, Żadna trawka nie zieleniła się 
pomiędzy szaremi odłamawi granitu nagromadzo- 
nego nad brzegiem. Mimo tego, jakiś ponury 
urok wiał od tych wód żałobnych i skał 
nych. 


smęt- 


za 
zamigotała 


Nagle para zwykłych, białych motyli, 
którą podążał trzeci ich towarzysz, 
nad ciemną tonią. Widocznie ów trzeci chciał 
dozonić zbiegów, ale znużone skrzydełka poru- 
szały się coraz wolniej, opuszczał je coraz niżej; 
już muskał prawie niemi nieruchomą, a groźną 
powierzchnię jeziora. Starał s'ę wzlecieć jeszcze, 
ale nadaremnie, sił mu zabrakło; zniknął w cie- 
mnej otchłani wód ponurych. Tafta para, jakby 
czekając na jego zagładę, wróciła na miejsce, 
gdzie towarzysz ich ze śmiercią walczył, i wzbiła 
się w górę radośnie, fruwając dokoła. Lecz nie- 
bawem mniejszy z nich „ona* zapewne, słabnąć 


po.zęła, siły ją opuszczały, zniżała się coraz 


siejszego. Wieżę, najgrubszą rozmiarami w całej | j 
Europie, zaczął budować w roku 1359 Wenzel 


generał Ernest Rüdiger hr. Starhemberg upatry- | inni, którzy cię odrą z tego, co ci było za życia 
wał nadejścia odsieczy dla oblężonego miasta. | najdroższe, z dobrego imienia żołnierza i wodza 


jaką | bardziej, 
mu dano, woda bowiem choć przeźroczysta była | drugi uderzyła rozpaczliwie o toń czarną, 
tak ciemną, że z innym kolorem jak czarnym |mnie towarzysz z pomocą jej pospieszył, dotyka- 


jednego ze strażaków, otwiera drogę jeszcze wy- 
Zei, aż do punktu, w którym wieża znowu się 
raptownie zwęża. Tym razem krużganek biegnie 
naokoło wieży; balustradę tworzą potężne sople 
kamienne, iglice i arabeski, przytwierdzone żela- 
zem do ścian; wiatr wyprawia harce szalone, 
choć dzień pogodny i słońce świeci czysto, lejąc 
upał na ziemię. Trzeba dwóch, trzech minut, by 
się oswoić. 


Gdy pierwsze oszołomienie minęło, rozko- 
szujesz się swobodnie i miastem, które się roz- 
ściela pod twemi stopami i przedmieściami, pną- 
cemi się po stokach gór bliskich i łańcuchami 
Alp, sinym wałem piętrzących się od południa i 
zachodu Kto jest turystą, ten po kolei wylicza 
szczyty Raxu i góry Śnieżki, dalekie i jeszcze 
dalsze olbrzymy, darzące wędrowca rozkoszami 
dla oka i piersi, często niestety karzące zuchwal- 
ca lekkomyślnego — śmiercią ! 

zapominasz o teraźniejszości! Przed oczy- 
ma duszy staje Wiedeń średniowieczny, ściśnięty 
obręczą wałów, baszt i rowów. Huk wystrzałów 
i jęk dzwonów kościelnych, bijących ponuro na 
trwogę, rozdzierają powietrze. Od północy i od 
zachodu ławą na zastępy tureckie idzie armia 
chrześcijańska. Wiedzie ją do boju mąż prawy, 
piękny Sarmata, lecz, jak niemal każdy Sarmata, 
nie umiejący obliczać następstw, robiący politykę 
sercem. Naraża Życie z rozkoszą i dumą, gdyż 
myśli, że wiekopomnego dokonywa ezynu, o któ- 
rym poeci będą śpiewali po wszystkie czasy 
chrześcijaństwa. 


Biedny Sarmato! Nie wiesz, że w dwieście 
lat potem zjawi się eała sfora dziejopisów, jak 
Antoni Wolieczek, Jan Newald, Onno Klopp i 


Czarno na białem udowodnią ci, że byłbyś mar- 
nie zginął pod Wiedniem między winnicami Born- 
bachu, gdyby ci nie była przyskoczyła z pomocą 
piechota saska. Nie wiesz, że prawnukowie tych 
Wiedeńczyków, którzy cię po rękach całowali 
obwołując Janem Zbawicielem, odrzucą jednogło- 
śnie myśl postawienia ci pomnika, a nazwiskiem 
twem ochrzczą z małych najmniejszą i najbru- 
dniejszą uliczkę dalekiego przedmieścia. 

Nie wiesz tego, jak nie wiedziałeś wielu in- 
nych zagadek płzyszłości. 
nie wiedziałeś. Gdybyś był bowiem  rozdarł za- 
słonę, zakrywającą przyszłość, byłbyś, zamiast 
słać gońce o wielkiej wiktoryi do ukochanej Ma- 
rysieńki, rozdarł szaty jedwabne, sypał popiół na 
głowę ı płaczem wielkim buchnął, płaczem nie- 
utulonym 


l twoje szczęście, że 


Ami. 


Interview z anarchista. 


(Marzenia anarchistów.) D 


Obecnie, gdy cały świat oburzony jest nie 
ceną zbro nią buffulowsky, utalentowany kroni- 
karz paryzkiego Zemps'u miał bardzo interesu- 
jącą rozmowę Z prowodyrem francuzkich anar- 
chistów Jeanem Gravem. Zastał go w skromnem 
mieszkaniu przedmiejskiem, zajętego z jakimś 
młodym zaślepieńcem redagowaniem organu anar- 
chistów Temps nouveau. Grave opowiadał dzien- 
nikarzowi dzieje swego życia; był z zawodu sze- 
wcem; komuna paryzka zrobiła z niego anarchi- 


stę. Mówił dalej o swej lekturze, stuiłyach, pro- 


poruszając zwolna skrzydełkami, raz i 


dare- 


Jąc miłośnie, do wzlotu może zachęcając, a wi- 
dząc, że jej nie uratuje w ostatnim uścisku z nią 
razem pod powierzchnią tajemniczą zniknął na 
zawsze, 

Pani Izabella i doktor z zajęciem śledzili 
przebieg tego dramatu, młoda kobieta mimowoli 
westchnęła, gdy czarna toń jeziora pochłonęła 
zakochaną parę. 

— A więc i świat motyli miewa swoje tra- 
gedye, — odez 7ała się po chwili. 

— I swoje namiętności! — dodał doktór. 
Ale panią to coś smutnie usposobiło. 

— Żal mi ich! 

— A nie jego? może zdradnego kochanka, 
— ot! kobieca logika! 

— Chyba pan, doktorze, nie wierzy w ko- 
biecą logikę, za wielkim jest pan na to pessy- 
mistą i filozofem. 

— Drugim może, pierwszym nigdy. 

Dalszą rozmowę przerwało nadejście reszty 
towarzystwa. 

— Ach! jakżeż cudownie ten śnieg w szcze- 
linach 


skalnych wygląda! — zawołała panna 
Lila. 


— Nie znałazła nic godniejszego zachwytu, 
jak brudny śnieg! — szepnął p. Majerski do Ró- 
ży, wzruszając ramionami i uśmiechając się iro- 


po 


LWÓW; 


cami ciężkimi i nieprzyjemnymi, . 
kład będzie się zajmywał czyszczeniem  kioak, 
odpowiedział Grave, że się ludzie będą zmieniali 


MNI ikoltlaj 
ELotel George's 


GGLOSZ ZENIA | PRZEDPLĄTĘ przyjmują : we 
Lwowie Adininistrzcya „Gazety Narodowej“ ul. 
Kopernika 7; w Psaryłn: C. Adam Ciborowski 
8% rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen 
stein & Vogler Oz Mass) Wahlfńschgasse 10 — 
Rudolt MeS, Seilerstädte 2 — A. Oppelik Grün- 
angergasse 12 — M. Dukes Nachf.: Max. Augen 
feld & Emerich Lessnsr Wollzeile 6-8—Schallek 
Woilzeile 11 i J. Danneberg, II. Praterstras. 833; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie: n. M 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube £ Comp 
w Warszawie: Reichmann & Freudler. 


CENA OGŁOSZEĆ : Ogieszenia zwyczajne na je- 
dnoszpaitowy wiersz drobnym drukiem lub je- 
go miejsce 10 ct. — Nadesłane za wiersz lub je- 

o miejsce 30 ct. — Głosy pukłiczności za wiersz 
ub jego miejsce 50 ct. — Prywatna karespandon- 
cya 3 ct. od wyrazu. 


cesach i więzieniach. Grave nie jest zadowolony 
z dzisiejszych urządzeń społecznych. Rozróżnia 
on tylko dwa rodzaje ludzi: złodziei i okrada- 
nych, bijących i bitych. Nienawidzi wszystkiego, 
co dla dzisiejszego społeczeństwa jest powagą. 
Własność jest grabieżą, rcdzina jest tryumfem 
hipokryzyi; miejsce jej musi zastąpić wolny do- 
bór. Grave pragnie zniszczyć wszystko, co two- 
rzy dzisiejszy porządek społeczny — rozpędzić 
armię, urzędnictwo, wymazać z myśli ludzkich 
słowa: majątek, rodzina, ojczyzna, religia. 


O swych ideałach wyraził się Jean Grave 
w fantastycznem uniesieniu: „W społeczeństwie, 
o którem marzymy, mogą istnieć tylko szczęśli- 
wi. Każdy człowiek będzie używał nieograniczo- 
nej wolności, będzie mógł dogodzić wszelkim po- 
trzebom fizycznym,  intellektualnym, moralnym. 
Własność, posiadanie, powaga będą zniszczone, 
a wszędzie będzie władała społeczna harmonia 
między ludźmi, którzy nie będą walczyli z sobą 
o chleb*. 


Grave jest zwolennikiem propagandy czynu. 
Dynamitem i rewolucyą chce rozwikłać kwestyę 
przyszłego społeczeństwa; mieszczaństwo i ary- 
stokracya będą prowadzone do wspólnej jatki, 
A aż będzie świat „wyczyszczony”*, wtedy obie- 
cuje prorok anarchii ludzkości zgotować raj nad- 
ziemski. Wszyscy ludzie będą sobie braćmi, będą 
złączeni z sobą bez panów, bez rządów, podług 
swej sympatyi, potrzeb i fantazyi. Nie będzie 
kapitałów, wynagrodzenia, ani pieniędzy. 


eegend 


Ludzie będą sobie wymieniat swe wyroby. 
Będą niewinnie szczęśliwi, jako igrające dzieci. 
Dzięki postępowi w dziedzinie mechaniki wystarczy 
człowiekowi w przyszłym raju anarchistycznym, 
gdy będzie pracował godzinę dziennie. Resztę dnia 
spędzi na dolce farniente, będzie się zabawiał, 
grał na fortepianie i uprawiał sport — skończo- 
ny raj! 


Na pytanie, jak będzie z rzemiosłami, pra- 
kto na przy 


kolejno w tych robotach. Czyścicielem odpływów 
i kloak będzie każdy człowiek raz w rok. Ge- 
nialnego szefa anarchistów ucieszył bardzo po- 
mysł, że nawet znakomici uczeni i poeci będą 
zatrudniani taką niepoetyczną pracą. Krótko też 
rozprawia się p. Jean Grave ze sprawą „miło- 
ści“, „Miłość, sympatya będą zniesione z po- 
wierzni ziemi;* kobieta nie będzie miała prawa 
dawania pierwszeństwa młodemu. przystojnemu 
człowiekowi przed starym garbusem, wielkodu- 
sznemu, rozumnemu mężowi przed bezmyślnym, 
śmiesznym głupcem. Ideałem zatem miłości anar- 
chisty jest — jak z tego wywodu widać — jakiś 
rodzaj przymusowej prostytucył. 

Jean Grave, który szerzy swe potworne 
idee w dzienniku Temps Nouveau i wydał mnó- 
stwo książek i broszur anarchistycznych wierzy 
święcie w urzeczywistnienie swych marzeń. Przy- 
szła ludzkość będzie zbawiona. Casserio, Rava- 
chol, Luccheni, Bresci i Czolgosz są „męczenni- 
kami nowej religii, „My kroczymy nowymi szla- ` 
kami przyszłości" — zakończył Jean Grave swą 
spowiedź. 


Di 


nicznie. — Możeby pani do niego ode napisała, — 
ciągnął dalej, zwracając się do panny Kwietniow= 
skiej. 

— Niestety nie posiadam daru poetycznego, 
ach! gdyby to pan chciał... w moim pamiętniku... 

— Postanowiłem w żadnym pamiętniku 
już mego nazwiska nie uwieczniać. 

— A panna Rózia mi mówiła... 

— W panny Róży pamiętniku zapisałem się 
jeszcze przed moj m postanowieniem. 

— Àch! jakaż szkoda że przedtem pana 
nie poznałam ! 

— I ja prawdziwie jestem w rozpaczy, - 
odrzekł poeta z patosem. — Ale wie pani na 
pocieszenie, niech pani trochę tego śniegu, który 
tak panią zachwycił. schowa na pamiątkę ! 

— Jaki pan złośliwy! — szepnęła panna 
Róża. 

— A kiedy się może roztopić | — mówiła 
z wahaniem piękna blondynka. 

Wszyscy wybuchnęli głośnym śmiechem. 

— Ach! moja Lila, to jeszcze taka dzie- 
cinna, — tłumaczył p. Kwietniowski, nierad z 
ogólnej wesołości. 

— Czemu się państwo tak śmieją? — py- 
tała p. Lila swemi jasnemi, bezdusznemi źreni- 
cami wodząc po obecnych, -— to przecież D 
Majerski mi radził.. 

(C. d. n.) 
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Z izby sądowej. 
Lwów 18 wrze nia. 
(E ho rozruchów głudowych.) 

Dziś przed trybunałet, zen zem toczyła się 
rozprawa przeciwko Janow: Seniow, dozorcy do- 
mu, Dmytrowi Iwanickiemu, zarobmkowi, Lu- 
dwikowi Pisza, terminatorowi blacharskiemu, Jó- 
zetowi Salzmaaowi i Mik lu owi Kokotowi, oska- 
rzonym o to, że w dniu 15 lipca, podczas pa- 
miętnych zajść przed miejskiem biurem pracy 
stawiali opór władzy urzędowej naruszyli spokoj 
publiczny, a nadto Salzman oskarzony jest o kra- 
dzież kiełbasy wartości jednej korony, popełnioną 
na pl Teodora. 

Pierwszy oskarzony, Michał Kokot, do winy 
się nie przyznaje, znalazł się przed miejskiem 
biurem pracy, bo nie miał zajęcia. Udał się z 
całym tłumem ul. Serbską, w kierunku Rynku, 
bo myślał, ze jakiś poseł prowadzi ich do magi- 
stratu. Wezwania adjunkta policyjnego Mitra- 
szewskiego do „rozejścia się“, nie raógł usłuchać, 
bo tłum był tak wielki że oskarzony nie mógł 
się ruszyć. 

Oskarzony Seniów do wiuy się nie poczu- 
wa; na placu Bernaidyńskim wcale się nie za- 
trzymał. Jakiś nieznany pau uderzył go laską i 
kazał beż wszelkiego puwouu areszlować. 

Dmytr. Iwanicki, zarovnik, znalazł się pa 
placu Beruardyńskim z ciekawości, bo słyszał, że 
tam są krzyki 1 hałasy, 

Ludwik Pisza, Idąc z placu Maryackiego na 
obiad, spotkał wojsko i na placu Maryackim bez 
wszelkiego powodu, — jak opowiada — przez 
agenta został aresztowany. 

Józef Salzman przyszedł na plac Teodora, 
by sobie kuzić chleba i tam bez powodu rzeko- 
mo aresztowany został, 

Po przesłuchaniu świadków i odczytaniu 
aktów sądowych trybunał ogłosił następuj:;cy 
wyrok: 

Michała Kokota zasądza się na 14 dni are- 
sztu, Seniowa na 3 tygodnie, Iwaniekiego na je- 
den miesiąc ścisłego arrsztu, Plazę na 2 tygodnie 
ścisłego aresztu a Salzmana na dwa miesiące 
ścisłego aresztu. 


RONIKA. 


Lwów, dnia 18 Września. 


W sprawie Morskiego Oka. Z Zakopanego 
donosi p. Czaplicki, II. sekretarz Tow. talrzan- 
skiego, zapewniając, Ze Węgrzy znieśli zupełnie 
zręb koszar żandarmeryi nad Morskiem Okiem, 
oraz dwie koleby, służące za schroniska żandar- 
mert, i że ob enie tylko 4 żandarmów węgier- 
skich pełni służbę na terytoryum, do którego ro- 
ści sobie preter sye ks. Hohenlohe. 


Ks. arcybiskup Bilczewski powrócił do 
Lwowa dziś popołudniu ze swej podróży wizyta- 
cyjnej w Czerniowcach. Przed wyjazdem z Czer 
niuwiec ofiarował ks. arcybiskup następujące za 
siłki: dla „Przyjaźni“ 1000 koron, dla Jchronki 
u Sióstr Felicyanek 300, dla zakładu SS. Marya- 
nek 200, sekcyi dobroczynnosc: 200, tow. kat. 
akad „Unitas“ 200, bursie orm. im. ks. Issako- 
wicza 400, bursom polskiej i niemieckiej po 190, 
tow. rękodzielniczemu „Gwiazda 100, dla u 
czniów obu gimnazyów, szkoły realnej, oraz se- 
minaryum nauczycielskiego po 100, dla dziatwy 
szkolne; szkoł ludowych po 50. tow. śpiewu ko- 
ścielnego 50, parafii w Mołodyjowie ` 00. parafi 
w Sadagorze 200 koron razem 3500 korou. 


Hr. Andrzej Potocki — jak nam telegra- 
* fują z Krakowa — wyjeżdżza we czwartuk dn 
Wiednia Wyjazd jego ma podobno stać w zwią- 
zku z nominacyą jego na marszałka krajowego. 


Hr Alfredowa Potocka ciężko zaniemogła 
w ostuinich czasach w Antoninach, lecz jak 
Kuryer warszawski donosi — powraca już do 
zdrowia. W Autoninach zebrała się cała rodzina 
u łoża chorej, do której iakże wezwano ze Lwo- 
wa dr. Ziembickiego, ponieważ jednak wszelkie 
niebezpieczenstws już minęło, przeto dr. Ziembi- 
eki powrócił do Lwowa. 


Mian wasia. Minister oświaty zatwierdził 
następujących docentów: dra Edmunda Kowal- 
skiego jako pryw docenta dla hydroterapii na 
wydziałe lek rskim uniwersytetu ` Iwogskie zo: 
prof. szkoły realnej w Krakowie Tad Grabow- 
skiego jako pryw. docenta dla historyi literatury 
polskiej 1 nauczycięla seminaryum w Krakowie 
Stanisława Tolłoczkę, jako pryw. docenta fizy 
kalne; chemi, obu ma wydziale filozoficznym 
wszechnicy Jagiellońskiej, wreszcie dra Wacława 
Chlumskyego jako pryw. docenta powszechnej, 
specyalnej i ortopedycznej chirurgii. 

Ministerstwo handlu nadało starszemu ofi- 
cyałowi poczt Henrykowi Hillichowi w Żółkwi 
posadę zarządcy tamże, a Leonowi Gockiemu, 
kontrolorowi poczt we Lwowie, posudę zarządcy 
w Haliczu oraz zamianowało oficyała poczt Fer- 
dynanda Piwockiego w Rzeszowie kontrolorem 
poczt w Tarnowie. 

Niedorzeczna pugłoska. Wiedeńska plotkar- 
ka Reichspost w braku innej senzucyi doniosła, 
Że zaszło jakieś nieporozumieni „obiadowe, 
między komendantem korpusu przemys iego br. 
Galgoczym a namiestnikiem hr Pimńskim, tak, 
Ze ten ostatni posłał mu świadków, a ua zapy- 
tanie br. Galgoczyego we Wiedniu, jak się ma 
zachować w tym wypadku, dano mu z miaro- 
dajnej strony odpowiedź, ` Ze gdy ma już prze- 
szło lat 60, bić się nie potrzebuje. Niedorzecz- 
nej tej pogłosce. której autor nie dał nawet 
prawdopodobnie możliwego zakończenia, nie za- 
przeczaliśmy, -- «dy jednak z Reichspost do 
stała się do innych pism a nawet do poważnej 
Politik — uważamy za wskazane zanotować, 
ił nie ma ns niej słowa prawdy. 

Po wyborach. Wczorajsze nasze telegrafi- 
czne doniesienie o wyniku wyborów z wielkiej 
posiadłości uzupełniamy tylko cyframi ze Stryja 
i z Tarnowa. W Stryju głosowało 43 wyborców 
i jednogłośnie wybrani zostali dotychczasowi: 
Klemens hr Dzieduszycki i Franciszek Rozwa- 
dowski, a w Tarnowie na 69 głosujących wy- 
prani zostali 67 głosami również dotychczasowi 

osłowie: dr. Hupka Jan, Męciński Józef i Se, 
qow*ki Stefan. 
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liezka), Chamiee Antoni (Zaleszczyki) i ugodowcy 
ruscy: Kulczycki (Bohorodczany), ks  Niebyło- 
wiec (Dolina), Karatnicki (hałusz), ks. Hamorak 


Wczoraj już zaznaczyliśmy, że na 148 po- 
słów wybranych, weszło ponownie 100, a nowo 
wybranych jest 48, czyli w jednej trzeciej jest 
sejm odnowiony. 

Z tych 48 dawnych posłów, którzy tym ra- 
zem nie weszli do sejmu, nie kand, dowa- 
ło 80, a to: 

z gwin wiejskich 19: Witołd Niezabi- 
towski (Bobrka), Szeliski Henryk (Brzeżany), 
Puzyna Julien (Cieszanów), lud. Klemensiewicz 
(Grybów), Data Jan (Jasło), Krasicki Ignacy 
(Liskc), Warzecha Mat. (Pilzno), dr. Jakliński 
(Rudki), Miecz. br. Piniński (Skałat), Bielański 
Kaz. (Staremiaste), Olpiński Jul. (Trembowla), 
Osuchowski Miecz. (Turka), Czecz Karol (Wie- 


(Sniatyn), Zajączkowski (Tłumacz), 

z miast 5, a to: dr. Jordan i dr Zoll 
(Kraków), dr. Dworski (Przemyśl), dr. Binder 
(Biała), Słotwiński (Sambor), 

z izb handlowych 1, a to: dr. Mar 
chwicki (Lwów), 

z wielkiej własności 6, a to: Sie- 
miginowski (Czortków), dr. Romer (Nowy Sącz) 
Scipio (Rzeszow), Stan. Gniewosz (Sanok), Gno- 
iński Wine. (Złoczów). 

Upadło 15 a to: 

13 z gmin wiejskich lud. dr. Bernadzi- 
kowski (Brzesko), lud. Średniawski (Myślenice), 
lud. Milan (Sanok), lud. Styła (Wadowice), iud. 
Wójeik (Kraków), byli ruscy ugodowcy dr. Saw- 
czak (Podhajce), Wachnianin (Sokal), chłop rus. 
Winniczuk (Stanisławów), radyk. ruski Nowa- 
kowski (Przemyśl), radykał dr. Okuniewski Teo- 
fil (w trzech okręgach) i 3 Polacy przeciw kan- 
Mik Torosiewicz (Rohatyn), 
hr. 


dydatom ruskim: 
Wł. Górka (Rawa), 
(Stryj), ! 

z miast 1: dr. Jugendfein (Sanok-Krosno), 
Adam 


Karol Dzieduszycki 


z wielkiej własności LI: 
Skrzyński. 
Zmarło 3 posłów z miast: dr. Goldmann 


i Soleski (Lwów), dr. Weigel (Kraków). 


Rada m. Lwowa odbędzie posiedzenia w 
czwartek 19 bm. o 6 popołudniu. 


P. Jonasz odzyskał pieniądze, skradzione mu 
przed 10 dniami z kantoru przy ul. Karola Lu- 
dwika. Wczoraj rano przyniósł do owego kanto- 
ru lzrael Bein, kąpielowy łaźni rzymskiej przy 
ul. Kotlarskiej do wy'niany złotą dziesięciofran- 
kówkę stempla węgierskiego. Kasyerowi p. Och- 
sowi przyszło na myśl, czy t: moneta nie po- 
chodzi może z kradzieży w kantorze. Zatelefono- 
wał na policyę. poczem w lot p. komisarz Des 
Loges i agent Weinstock pospieszyli do łaźni, 
gdzie zastali w łaźni po kąpieli „gościa“, który 
podał, iż nazywa się Franciszek Dutkiewicz, w 
ciągu kr.yżovych pytań podawał, że nazywa się 
Jan Kulpiński, 1 oświadczył, że monetę wydano 
mu w jednej szynkowni na placu Gołuchowskich, 
co natychmiast sprawdzeno jako nieprawdę. 
Wreszcie przyznał się, Że się nazywa Jan Bud- 
kiewicz, liczy lat 25, jest z zawodu kuchcikiem 
i pochodzi z (Grodna; znaleziono przy nim ban- 
knot na 100 zł. Do kradzieży się nie przyznał, 
ale świadczyły o niej dwie blizny na dłoni i 
wielkim palcu, pochodzące od obrażeń od narzę- 
dzi przy włamyw»aniu się. 

Zbrodniarza skuto i pod silną eskortą od- 
prowadzono na inspekcyę policyjną. trzesłuchi 
wany powiedzi.ł, że przed Ż laty przybył z Ro- 
syi do Brodów, zamieszkał u pewnego kondu- 
ktora « tam rąbiąc diwa, ranił się w rękę, Py- 
tany, gdzie nabył ubranie, oświadczył, że wszy- 
stko kupił w Brodach. Przekonano się jednak, 
że buty miały firmę Knoblocha z ul. (iródeckiej: 
Tam powiedziano, że te buty, po sprzedaniu, 
odniósł chłopak do „yościa* przy ul Jozafata 9; 
owym gościem był właśnie Budkiewicz, który się 
przeprowadził w poniedziaiek na ul. Szeptyckich 
l. lla, do swej ciotki. 

Tum przeprowadzono jak najścislejszą re- 
wizyę, przy owej ciotce znaleziono 114100 rubli. 
Oświadczyła, że to jej własność, została jednak 
aresztowaną bv przedtem budkiewicz przyznał 
się na policyi, źe dokonał kradzieży w kantorze 
p. Jonasza, i że jedynie 100 rubi jest własno- 
ścią ciotki. 

Wszystkie prawie pieniądze p. Jonasza z 
wyjątkiem sumy około 400 koron, Ktore Bud- 
kiewicz przetracił, znaleziono przy rewizyi. Pie- 
niądze austryackie : srebro były razem złożone 
w stole, osobno było nagromadzone złoto W ko- 
szyku zaś znachodziły się w blaszanej puszce 
owiniętej w piòtno wszystkie papiery warto- 
ściowe. 

Budkiewicz nie sprawi wrażenia zawodo- 
wego włamywacze, odpowiada śmiało, jakoby 
to nie on popełnił kradzież. l'owiedział, że na- 
rzędzia zbrodni wrzucił do kanału przy pl. Rę- 
bım, a nad włamaniem się pracował przez dwie 
nocy. Oświadczył, Że nie miał spolulków są je- 
dnak poszlaki, że byli; w Tarnopolu zwrócono 
bowiem uwagę na pewnego podejrzanego czło- 
wieka, o którym sądzy, że brał udział w tej kra- 
dzieży. Szczegółowe badania i przesłuchiwania 
Budkiewicza trwały do późnej nocy. 

Budkiewicz złożył wyczerpujące zeznania, 
a treść ich jesl następująca : 

Uroda się an w r. 1665 w Kownie. Ro- 
dzice odomarh go bardzo wcześnie, żaopieko- 
wała się nim ciotka Marya Dołobowska W Ro- 
syi był inalarzen pokojowm, podrożował po 
rożnych miastach, aż wreszcie w reku zeszłym 
przeszedł nielegalnie granicę rosyjską koło Bro 
dów i przybył do Lwowa wraz z ciotką. Mając 
gotowkę, postarał się tu e koncesyę i założył 
sklepik. Uospodarowuł wraz z ciotką. aż do lip- 
ca br., w ktorym to czusie sprzedał sklepik i wy- 
prowadził się oa ul. Jozafata, a potem na ul 
Szeptyckich. 

Od tej pory nie nie robił, żył z gotówki, 
którą mu rzekomo dostarczono w znacznej ilości 
z Rosyi. Gdy już miał tylko coś 400 zł, posta- 
nowił zabezpieczyć się i upatrzył sobie w tym 
celu bank Jonasza Na przeszło miesiąc przed 
cokonaniem zbrodni poszedł do kantoru Jonasza 
wymienić 200 zł. na monetę rosyjską, i wtedy 
rozpatrzył się w sylwacyj, Kilka razy był w pi- 
wnicy, dostęp tam był iatwy, ko drzwi były za 
wsze otwarte Obmyślił jakichby to narzędzi: po- 
trzeba, skupywał je po trochę, aż wreszcie przy- 
stąpił do „zabezpieczenia“ siebie. Kupu na Kra- 
kowskiem ubranie niebieskie, zawinął w tobołek 
razem z narzędziami i w piątek 6 bm. wieczo- 
rem około godz. 7 zeszedł do piwnicy. 

Dla ubezpieczenia sprawił dzwonek, który 
miał być umocowany do drzwi na druciku, tak, 
że gdyby kto chciał wchodzić do piwnicy, za- 
razby posłyszał, «le potem nabrał przekonania, 


że tam nikt nie przyjdzie i zaniechał tego środka 
ostrożności, Rozpoczął oů przebrania się i zdję- 
cia butów. potem wziął się do wyjmowania ce- 
giel w skiepieniu piwnicy. Po prześwidrowaniu 
kilku dziur w sosnowej podłodze, wyjął deskę. 
Robota ta trwała blisko do godz. 6 rano. 

Musiał zaniechać dałszej pracy. Założył na- 
powrót deskę, sztucznie poukładał na swoje miej- 
sce cegły, rozebrał się z ubrania niebieskiego, 
złożył je w piwnicy wraz z narzędziami między 
papierami i odszedł. Przez cały dzień nie poka 
zywał się tam, tak pewny był siebie, że nikt się 
nie sjostrzeże. Dopiero wieczorem w sobotę 
zjawił się, gdy już miano sklep zamykac. Pocze- 
kał niedługo. Kuło godz. 8 już dalej w pocie 
czoła pracował w piwnicy. Otwór tylko lekko 
odjąt i wąską dziurą wsunął się do wnętrza kan- 
toru. Przy blasku świeczki odrazu poszedł do 
kasy. Świdrem zrobi w zamkach dziury, potem 
niewielkim stalowym czterokończastym drążkiem 
rwał po kawałku blachę, aż wreszcie dobił do 
upragnionego celu. Pieniądze spakował w ga- 
zetę, częścią wprost do kieszeni, naczynie Zawi- 
nął do ręczmka i wlazł dziurą do piwnicy. Tutaj 
pozoztawił część naczynia przebrał, się z niebie- 
skiego ubrania, zaciągnął buty na nogi i najspo- 
kojniej około godz. wpoł do 8 rano wyszedł z pi- 
wnicy, niespostrzeżony przez nikogo. 

Udał się wprost do domu. Pieniądze scho- 
wał najpierw pod łożko, za kilka dni kupił bla- 
szaną skrzynkę i tain je ulokował. Banknoty au- 
stryackie ukrył w stoliku w szufladzie, a 1.175 
rubli w pugilaresie włożył do kufra ciotki. Przy- 
rządy zbrodni wrzucił na drugi dzień do Pełtwi. 
Z pieniędzy skradzionych nic nie naruszał, miał 
Jeszcze swoje. Dopiero przed kilku dniami skrzyn- 
kę z zawartością papierów wartościowych i pie 
niędzmi zaszył w worek i cbciał ją udzie scho- 
wać, ale na razie nie wiedział, co ma z tem 
zrobić. Zamierzał otworzyć sklep lub jaki inny 
interes. 

Budkiewic4 zaprzeczając stanowczo, jakoby 
miał jakieł  spólników z dumą niejako powia- 
da, że to „nie do pojęcia, aby taką kradzież je- 
den móg: popełnić*, a jednak sam on tego do- 
konał Powiada też, że cioika jego nic o kra- 
dzieży nie wiedziała. 

Budkiewicz jest męższyzną barczystym, śre- 
dniego wzrostu, twarzy podłużnej, cerze śniadej, 
starannie ogolonej. Wąs krótko strzyżony, włosy 
t brwi czarne. 


wybory do Rad powiatowych. Prezydyum 
namies:nictwa rozpisało wybory do Rady powia- 
towej w powiecie dolińskii:, z grupy gmin 
wiejskie na 19 listopada z grupy gmin miej- 
skich na 25 listopada z grupy najwyżej opodat- 
kowanych z kategoryi przemysłu i bandlu na 26 
listopada, z grupy większych posiadłości na 27 
listopada. 

Dalej rozpisało namiestnictwo wybory do 
rady powiatowej w powiecie tarnopolskim 
z grupy gmin wiejskich na 18 li topada z grupy 
gmin miejskich na 20 listopada z grupy najwy 
źej opodatkowanych z kategorg przemysłu i 
handlu 25 na listopada, z grupy większych po 
siadłości na 26 listopada. 

Ze sfer dziennikarskich. Otrzymujemy na- 
stępujace pismo z prośbą o umieszczenie : 

Z powodu notatki w sobotnim numerze Ga 
zety Narodowej o założeniu Naszego Głosu, pro- 
simy uprzejmie o stwierdzenie, Że, jak to zre- 
sztą wynika z wyjaśnienia, podanego już w nu- 
merze niedzielnym, ustąpienie nasze z Głosu Na- 
sodu nie ma analogi z wypadkami, przez sza 
nowną 1edakcvę wspomnianemi. Nie od nas, ale 
od wydawczyni dziennika wyszła inicyatywa do 
rozwiązania wzajemnego stosunku. Rozejście się 
nasze jest zresztą zupełnie zgodne i odpowiada 
zapewne interesom pani Rogoszowej, która ma 
prawo rozporządzać swoją własnością, jak uzna 
za Stosowne. Niemniej jednak trudno 1 nam od- 
mówić prawa do kontynuowania w dalszym cią- 
gu dotychczasowego publicystycznego działania. 
Nieodstępowanie od obrony haseł, jakim od dłuż- 
szego czasu mie bez skutku służymy, nie ma chy- 
ba uic wspómego z jakąkolwiek publicystyczną 
ekwilibrystyką, Łączymuy wyrazy wysokiego po- 
ważunia Kazimierz Ehrenberg, Dr. Włodzimierz 
Lewicki Witold Noskowski. 

Nowa składnica pocztowa otwartą będzie 
dnia 20 b m. w Kurowie (do pocziy w Nowym 
Sączu). 

Z powodu awantury z oficerami. W Cie- 
szymie rozpoczęła się we środę o godz. 8 popo- 
łudniu rozprawa przeciw kupeowi Aufrichterowi, 
którego oficer Strosse posiekał na ulicy dnia 3 
sierpnia tak straszn«, iż go musiano odnieść do 


szpitala. Strosse skarzy Aufrichtera o obrazę ho-|- 


noru, której miał się Aufrichter dopuścić, wyraża- 
jąc się zle o Strossem w restauracyi d. 27 lipca 
br. Rozprawa budzi wielkie zajęcie. 

Defraudacya. W Kasie oszczędności w Koło- 
brzegu odkiyto znaczną defraudacyę, 


Matuzal. W Bełcesti, koło lass zmarł w tych 
dniach mieszkaniec tamtejszy Jerzy Chele w 
121 roku życia. Osiągnięciem tak późnego wieku 
Chele zadał kłam całej lekarskiej i filozoflcznej 
wiedzy. W młodości był lampartem, kobieciarzem, 
pijakiem 1 awanturnikiem. A kiedy wzrastając 
w lata, musiał się ustatkować, pozostał wier- 
ny swej przyjaciółce — flaszce i pił tak, Ze mu 
młodz: dorównać nie mogli. Przez cały dzień 
nie wypuszczał z ust fajki z knastrem, zupełnie ni- 
kotyną przepojonej. Pomimo niezliczonych „kat- 
zeniammerów* starzec nigdy nie chorował i do 
śmierci cieszył się rzeźwością, humorem, niemniej 
dobrem pragnieniem» 


Zmarli. W  Tryeście umarł ks. biskup 
Sterk. 
W kantorze. 


Bankier do pracującego: Panie Moryc, po- 
móż mi pan wyciągnąć chustkę z kieszeni, bo 
lekarz zabronił mi się fatygować. 


Ze stowarzyszeń. 
Czytelija dla kobiet lwowska urządza dnia 
20 b m. o 7 wieczór zebranie towarzyskie na 
cześć zasłażonej powieściopisarki p. Marrenć- 
Morzkowskiej, bawiącej we Lwowie. 


Hołendersko-amerykańska linia. 
Pierwszy odjazd nowo zbudowanego parowca 
„Rigudam* (o pojemności 12.000 ton) n stąpi 12 
października z Rotterdamu. 


Colosseum Thorna Od 16 września olbrzy- 
mi Senza ging program. Najsławniejsze amery 
kańskie i angielskie atrakcye. Bonnetty ze swoją 


cudowną tresurą 100 zwierząt. Du Cane Trio, 
senzacyjny akt napowietrzny z reflektorami zwier- 
ciadlanymi. The Wheelers, najakomiczniejsi ame- 
rykańscy bicykliści. Soeurs Fernando, atrakcya 
muzykalna, fin de siecle. Les Sadinettes, ekscen- 


„tryczne duetvstki. Bianca, artystka atletyczna na 


trapezie. Richardo z Salwing, mistyczny elektry- 
czny kosz kwiatów. Risa Bardi, śpiewaczka liry- 
czna. Elvira, ekwilibrystka i transformacya na 
linie. The Gelins, ekscentryczna komiczna panto- 
mina małpia. 


Głosy publiczności. 
Baworów 9 września. 

Z powodu wyzdrowienia z tyfusu br. Je- 
rzego Baworo»\ skiego w Ostrowie, parafii bawo- 
rowskiej w sierpniu b. r. rodzice jego, którzy 
na intencyę tego wyzdrowienia odprawili no- 
wennę przed cudowną Matką Boską w obrazie 
kościoła baworowskiego ofiarowali a to matka 
hr. Marya z Korytowskich Baworowska złote 
wotum do tegoż kościoła, a ojciec hr. Władysław 
Baworowski spłacił przed terminem wszystkie 
raty konkurencyjne na rozszerzenie tego kościo- 
ła. Otóż niniejszem parafianie kościoła baworow- 
skiego składają hr. Baworowskim za te ofiary 
serdeczne „Bóg zapłać“. 

z ERAKO ee 
(Telefonem 4 pocztą). 

— W sprawie adwokata dr. Bronisława 
Potockiego o obrazę honoru przeciw adwokatowi 
dr. Leopoldowi Caro, przysięgli na przedłożone 
pytania odpowiedziełi 10 głosami nie. Na tej 
podstawie trybunał uwolnił oskarzonego dr. Cara. 
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<zelegrafeiu i poczty.) 

P. Józef Truskawka kupił od Niemca 
750-morgowy folwark Bachór, w powiecie brod- 
niekim. -- Pani Walerya Jaskulska z Wybra 
nowa nabyła od p. Loesche i Hartmanna, go 
spodalstwo w Markowicach, 180 morg obszaru 
za 72.000 marek. 

— Z Rzymu nadeszła bulla z nominacyą 
kanonika Hermana na biskupa sufragana war- 
mińskiego. Ponieważ ks. dr. Herman był posłem 
z okręgu olsztyńsko-reszelskiego, opróżni się ten 
mandat i rozpisane będą pewnie niebawem nowe 
wybory, przyczem wyłoni się kwestya postawie- 
nia polskiego kandydata. 

— Köln. Volks-Ztg. w artykule o położe= 
niu katolików niemieckich w prowincyi poznań- 
skiej, wzywa ich do łączenia się w towarzystwa 
i tworzenia organizacyi odrębnej od polskich ka- 
tolików. 

— Pomyślny dla oskarżonych wyrok w pro- 
cesie lesznieńskim, o rozwiązany wiec w Gosty- 
niu, oraz wynik procesu toruńskiego, bardzo sce 
ptycznie oceniany przez niemiecką opinią publi- 
czną, uchodzi tu w kołach polskich za wypadek 
pierwszorzędnej wagi, który uniemożliwi na ra- 
zie rządowi przeprowadzenie projektowanych o- 
graniczeń dla Polaków, na polu prawa stowa- 
rzyszania się i odbywania publicznych zgroma- 
dzeń. W lutym br. wypracowano podobno w mi- 
nisterstwie sp aw wewnętrznych i w minister- 
stwie oświaty wszechstronny plan ograniczenia 
praw polskiej prasy, towarzystw i zebrań publi 
cznych Plan ten, wypracowany pod kierowni- 
ctwem minmisteryalaego radcy Kiglera, miał się 
powoływać na sądownie stwierdzone rzekome 
nadużycia Polaków na polu prawa o stowarzy- 
szaniu się. 

— W tym miesiącu jeszcze ma się odbyć 
dalszy ciąg procesu w Poznaniu przeciw polskim 
akademikom, przerwany, celem odebrania zeznań 
od świadków, znajdujących się za granicą Nie- 
miec. 


Zz VW AMSZ.AX_W Z. 


(Pocztą ) 

W Żytomierzu zawalił się cały plac. 
Wypadek miał miejsce o godzinie 9 wieczorem. 
Żawalił się plac na Starym Rynku, zajęty przez 
przekupniów owoców. Nikt nie przypuszczał, że 
na całej szerokości placu ciągnie się Olbrzymia 
piwnica, będąca przedłużeniem podziemnego 
przejścia od byłego klasztoru katolickiego. W 
czasie katastrofy ucierpiały dwie przekupki Je- 
dna z mich spadając do piwnicy, złamała obie 
nogi. Reszta zdążyła uciec. t 

— ZŻaprowadzone niedawno cło na książki 
polskie z zagranicy ma być niebawem zniesione. 


Zjazd przemysłowy. 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Kraków 15 września. 

w sali hotelu saskiego odbyło się wczoraj 
wieczorem pierwsze zebranie towarzyskie uczest- 
ników zjazdu przemysłowego. Przybyłych witał 
prezes komitetu gospodarczego p. Edmund Ziele- 
niewski, oraz wiceprezes dyrektor Mieczysław 
Dąbrowski. Zebrał się liczny zastęp przemysłow- 
ców, między którymi byli prawie wszyscy refe- 


renci ze Lwowa, wogóle ze Lwowa zgłosiło u- 
dział 75 uczestników. Zjazd ma zapewnione pos 


wouzenię. 
Na przewodniczącego ma być zaproponowa- 
ny hr. Andrzej Potocki. 


Kraków 18 września. 

Dzisiaj o 9 rano odprawił ks. prałat Bu- 
kowski nabożeństwo inauguracyjne w kościele 
św. Anny, poczem uczestnicy zebrali się na na- 
rady we wspaniałej auli Collegii Novi. 

W pierwszym rzędzie krzeseł zasiadł na- 
miestnik hr. Piniński, dalej delegat ministra han- 
dlu sekretarz minis*. p. Dobieeki, prez. p. Fried- 
lein, I. wiceprez. dr. Leo, reprezentant uniwer- 
sytetu prof. dr Zoll W dalszych rzędach zasie- 
dli uczestnicy zjazdu, między którymi są także 
panie. 

Zjazd zagaił przewodniczący komitetu go= 
spodarczego krakowskiego p. Edmund Żieleniew- 
ski przemową, w której opowiedział, w jaki spo- 
sób do zjazdu niniejszego doszło i zakończył 
uwagą, że obecność tylu dostojników, tylu re- 
prezentantow naszych najwyższych władz rządo- 
wych i krajowych, reprezentantów korporacyj 
naukowych, reprezentantów różnych  instytucyj 
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i towarzystw zawodowych, wreszcie liczne ze- 
branie uczestników z różnych stron kraju, 
świadczą, że wszyscy chcą przychylnie śledzić 
tok prac zjazdu przemysłowego. 

Dalej w imieniu komitetu złożył mowca 
podziękowanie za zaszczycenie swą obecnością 
p. namiestnikowi, ministrowi handlu za delego- 
wanie reprezentanta i wszystkim innym obecnym 
dostojnikom. 

Po zagajeniu, zjazd uchwalił regulamin 
obrad i przystąpił do wyboru prezydyum. 

Rzeczywistym prezesem wybrany Andrzej 
hr. Potocki, wiceprezesami pp.: poseł Jan Goetz- 
Okocimski, poseł Henryk Kolischer ze Lwowa, 
Kazimierz Obrębowicz z Warszawy i L. Frankie- 
wicz z Poznania. Sekretarzem jeneralnym wy- 
brany p. dyrektor Mieczysław Dąbrowski z Kra- 
kowa. 

Wybrano także honorowe prezydyum do 
którego weszli: Stefan Cegielski, poseł na sejm, 
z Poznania; ks. Wanda Czartoryska, gorliwa o- 
piekunka przemysłu domowego w Wiązownicy; 
dyrektor Zygmunt Gorgolewski; inżynier Drze- 
wiecki St., prezes stowarzyszenia techników war- 
szawskich; inż. Zygmunt Kędzierski, prezes izby 
inżynierów we Lwowie; inż. St. Kossuth założy-, 
cieł i długoletni redaktor Przegiądn technicencgo 
w Warszawie; Andrzej ks. Lubomirski, twórca 
przemysłu cukrowniczego w Przeworsku; prezes 
izby handlowej w Krakowie, Albert Mendels- 
burg; prorektor politechniki lwowskiej Stefan 
Niementowski; Arnold Rapoport, poseł na sejm; 
dyrektor Rotter; Tadeusz Romanowicz; Franc. 
Strzygowski z Białej; Wład. hr. Tyszkiewicz, 
prezes Towarzystwa dla popierania handlu i 
przemysłu w Warszawie; Ludwik Wierzbicki; 
Wład. hr. Zamoyski z Zakopanego; dr. Alfred 
Zgórski i Wacław Wolski ze Lwowa. 


Po ukonstytuowaniu prezydyum Zjazdu o 
tworzył obrady hr. Andrzej Potocki, wskazując 
na znaczenie Zjazdu dla przyszłości przemysłu 
krajowego. 

Hr. Potocki dziękując zebranym zı wybór, 
zaznaczył, że zjazd nie ma żadnego znaczenia 
partyjnego, lecz zadaniem jego jest dobro kraju 
p zez podniesienie przemysłu, Bardzo wie lu ludz 
bez odpowiednich wiadomości, odpowiednich ka- 
pitałów i wytrwałości zabiera się do wykonywa- 
nia rozmaitych rodzajów przemysłu, czego na- 
stępstwem jest, że później ujawnia się w społe- 
czeństwie fałszywe przekonanie, że nie ma pod- 
stawy do rodaimego przemysłu. Zdaniem mowcy 
należy zwalczać nienfność kapitalistów z jednej 
strony, a z drugiej strony przyzwyczajać publi- 
czność, że towar rodzimy nie jest gorszym od 
zagranicznego. „Popierajmy przemysi krajowy — 


mówił hr. Potocki — kraj nasz posiada nieprze- : 


brane bogactwo węgla. Mamy całkiem niezużyt- 
kowane siły wodne. Ziemia nasza kryje rozmaite 
bogactwa w swem łonie. Ręce domagają się 
pracy, a ludzie nie mogąc znaleść jej w kraju, 
emigrują za granicę. Prawda, że wiele różnych 
okoliczności utrudnia rozwoj przemysłu, — za- 
daniem zjazdu powinno być wynalezienie na to 
srodków zaradczych. Mamy prawo domagac się 
od państwa równej przynajmniej opieki, jak inne 
kraje. Mówię „przynajmniej równej“, bo i z ty- 
tułu dawniejszych zaniedbań i ponieważ jesteśiny 
ekonomicznie słabsi, należałaby się nam większa 
pomoc*. ` 

Dalej zaznaczył mowca, że jest ważnem 
zadaniem zjazdu wystąpić z żądaniem walki 
przeciw fiskalizinowi w opodatkowaniu przemy- 
słu, Ze nie spuszczając się na niczyją pomoc, 
należy nam samym pracować. 

Przemówienie swe zakończył okrzykiem na 
cześć cesarza. 

Im.eniem miasta powitał Zjazd prez. Fried- 
lein, imienieja uniwersytetu prof, dr. Zoll. 

Po powitaniach przystąpił Zjazd do facho- 
wej pracy. Pierwszy referat pt. „Kartele* wypo- 
wiedział p. Leopold Baczewski, kończąc następu- 
jącymi wnioskami: 1. Należy dążyć, by rząd 
przedłożył w najkrótszym czasie Radzie Państwa 
ustawę kartelłową ogólną. 2. Kartele należy u- 
znać za związki prawne. 3. Każdy kartel ma 
być jawnym i zarejestrowanym w księgach pu- 
blicznych. 4. Celem ukrócenia nadużyć kartelo- 
wych winno przysługiwać rządowi prawo zasto- 
sowania ra polu polityki cłowej i taryfowej ta- 
kich środków, które zdołałyby nadużyciom zapo- 
biedz 5. Należy ustanowić radę „Monopolowo- 
garteluwą“, której zadaniem byłoby funkcyono- 
wać, jako ciało doradcze ministerstwa handlu. 
6. Wszelkie urzędy, lub sądy, które miałyby być 
ustanowione wskutek mającej nastąpić ustawy 
kartelowej, winny stanowić część integralną mi- 
nisterstwa handiu, jednakowoż są pomyślane, 
jako ciała zupełni: samodzielne. 7. Ustawa kar- 
telowa winna zawierać takie postanowienia, któ- 
reby wzbraniały kartelom przeszkadzać w po- 
wstawaniu przemysłów, a zwłaszcza przemysłów 
rodzimych w nieprzemysłowych lub mało prze- 
mysłowych krajach naszej monarchii. 

Nad referatem p. Baczewakiego o kartelach 
rozwinęła się dyskusya P. Gargas zanważył, że 
kartele mają za zadanie osiągnąć jak najszersze 
rynki zbytu, więc uważa je za potrzebne. P. 
Stadnicki zaznaczył, że istuienie kartelów w Au- 
stryi zagraża interesom ekonomicznym naszego 
kraju i że należy domagać się od posłów aby 
zwalczali istnienie kartelėw Dr. Denis wywodził, 
że ustawa karna ani nie pomoże ani zaszkodzi 
kartelom, że samo społeczeństwo musi się bro- 
nić przeciw kartelom. P. Adelmann twierdził, że 
z istnieniem karteli trzeba się liczyć, i żądał 
przekazania sprawy karielów stałej delegacyi 
zjazdu i przedstawienia wniosków na najbliższem 
zebraniu. P. Roszkowski wnosi, aby sprawę kar- 


schayerów. 


telową jako jeszcze niedostatecznie rozpatrzoną | naradę w sprawie wyborów do sejmu oraz w 


przekazać komisyi. 

P. Głąbiński sądzi, że temat jest za obszerny, 
aby go można na poczekaniu rozpatrzyć, wnosi 
więc przekazanie go delegacyi. aby zastanowiła 
się nad środkami ochrony produkcyi krajowej 
przed zagranicznymi kartelami. 

Przemawiali następnie pp. Smereczyński i 
Tuleja, dalej prof. Rosenblatt rozpatrywał całą 
sprawę ze stanowiska prawnego; sądzi, Że spra- 
wa nie jest dość zbadaną i dojrzałą. Ustawa 
obecnie uznaje kartele, bo ich nie zakazuje. Za- 
kończył wnioskiem: „Zjazd przemysłowy uznaje 
w zasad.ie potrzebę ochrony przemysłu krajo- 
wego przed kartelami, a obecnie przekazuje spra- 
wę stałej delegacyi Zjazdu. Przemawiali p. Ka- 
czmerski i redaktor Dźwigni Korosteński, po- 
czem referent odpowiadał szczegółowo każdemu 
z biorących udział w dyskusyi. Referent zgodził 
się na to, by sp'awę kartelową oddano do roz- 
patrzenia stałej delegacyi Zjazdu, co też zgro- 
madzenie uczyniło. 

Następnie wygłosił prof. dr. Stanisław Głą- 
biński referat pt. „Przemysł a podatki“. 

Po rzeczowych wywodach, popartych data- 
mi statystycznemi, wniósł prelegent: Zjazd prze- 
mysłowy raczy uchwalić, że w interesie rozwoju 
przemysłusuważa za niezbędne: l) Stanowcze 
zerwanie z systemem autonomicznych dodatków 
do podatków bezpośrednich, szczególnie dodatków 
krajowych. 2) Uwolnienie wszelkich lokali prze- 
mysłowych, tak własnych, jak najmowanych, od 
podatku domowego, klasowego i czynszowego, tu- 
dzież od gminnych podatków czynszowych. 8) 
Uchylenie wszelkich podatków  konsums:yjnych, 
które obciążają produkcyę, mianowicie podatku 
od nafty, od soli używanej do celów przemysło- 
wych, akcyzy od drzewa i węgla w miastach 
zamkniętych, opłat gminnych od spirytusu dena- 
turowanego, niemniej akcyzy i podatków kon- 
sumcyjnych od niezbędnych środków żywności, 
4) Uchylenie wszelkich niejasności ustaw podat- 
kowych i stworzenia organizacyi sądowej dla 
ochrony obywateli przed zapędami fiskalnemi or- 
ganów skarbowych. 

Między depeszami i listami, jakie nadeszły, 
znajdują się także od ministrów dra Koerbera, 
Witteka, Calla, Piętaka, od hr. Stan. Badeniego, 
od gubernatora Banku Bilińskiego i list od dyr. 


Zgórskiego. 


Telegramy i telefonematy. 


Sprawy austryackie. 

Wiedeń 18 września. Wien. Abendpost za- 
przeczą doniesieniom niektórych pism, jakoby 
administracya naukowa nosiła się z myślą zmia- 
ny planu naukowego dla szkół średni:h dolnej 
Austryi i jakoby zwracała się już rzekomo do 
dyrektorów szkół średnich dolnej Austryi z żą- 
daniem ich opinii co do zniesienia języka grec- 
kiego. Wicn. Abcndpost wskazuje na to, że plan 
naukowy dla szkół 1ealnych i gimnazyów był 
niedawno poddany doktadnej rewizyi i odpowied- 
nio do podniesionych żądań poczyniono w nim 
różne zmiany. 

Praga 18 września. Komitet wy. orczy kon- 
gerwatywnej wielkiej własności odbyi wozoraj 
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kwestyi kompromisu pcmiędzy wiernokonstytu- 
cyjną i konserwatywną wielką własnością. Obra- 
dy miały charakter ściśle poufny. Po posiedzeniu 
hr. Iuquoy i hr. Franc. Thun Hohenstein udali 
się do hr. Oswalda Thuna, z którym odbyli kró- 
tką konferencyę. Na dziś zapowiedzianą została 
u hr. Oswalda Thuna narada wiernokonstytu- 
cyjnej wielkiej własności, na której ma zapaść 
ostateczna uchwała co de projektowanego kom- 
promisu 

Wiedeń 18 września. Prezydent ministrów 
dr. Koerber konferował wczoraj z wybitniejszemi 
osobistościami politycznemi, a przedewszystk' em 
z bawiącym wę Wiedniu marszałkiem czeskim, 
księciem Lobkowiczem, z ks. Fryderykiem Schwar- 
zenbergiem, z prezydentem Izby posłów hr. Vette- 
rem, dalej z Praadem, drem Siranskym i He- 
roldem. 

Sejmy. 

Capo d'Istria 18 września. Na  początkn 
wczorajszego posiedzenia sejmu odczytał mar- 
szałek krajowy pismo konsula amerykańskiego w 
Tryeście z podziękowaniem za kondolencyę przes 
słaną przez sejm z powodu zgonu Mac Kinleya. 


Podróż cara do Francyi. 

Paryż 18 września. Prezydent Lou- 
bet wyjechał wczoraj o godzinie pół do 
dwunastej w południe w towarzystwie 
prezydenta ministrów Waldecka-Rousseau 
i ministra spraw zagranicznych do Dun 
kierki. Pomimo ulewnego deszczu tysiące 
publiczności zgromadziło się na dworcu. 


JDunkierka 13 września. Dekora- 
cya ulic ucierpiała znacznie wskutek ule- 
wnego deszczu. Obawiają się, że deszcz 
potrwa kilka dni. 

Dunkierka 18 września. Przybył 
tu wczoraj popołudniu prezydent Loubet 
i wprost z dworca kolejowego, gdzie przed- 
stawiły mu się władze, udał się na uro- 
czystość poświęcenia nowego ratusza. Po- 
mimo niepogody zebrały się na ulicach 
tłumy ludności, wydając okrzyki na cześć 
Loubeta i republiki. 

W odpowiedzi na przemówienie mera 
wskazał prezydent, iż w najbliższym już 
czasie przybędzie do Francyi car ze swoją 
małżonką i zaznaczył, że Francya upatru- 
je w ścisłym związku z Rosyą rękojmię 
Swego bezpieczeństwa i swojej potęgi. Ze- 
brani powitali ten ostatni ustęp mowy pre- 
zydenta goracymi oklaskami. Wieczorem 
dał prez. Loubet obiad dla przedstawicieli 
władz. 

JParyż 18 września. Jest rzeczą pe- 
wną, że car zaprosi obecnie prezydenta 
Loubetu, aby go odwiedził w Petersburgu 
w maju r. 1902, po przeprowadzeniu wy- 
borów do Izby deputowanych. 

JDunkierka d. 18 września. Prez. 
Loubet przyjmował misyę belgijska, wy- 
słaną na jego powitanie. Lonbet zapewnił 
wysłańców Bełgii o stałej przyjaźni Fran- 
cyi dla Belgii. Po obiedzie, wydanym na 
cześć Loubeta, odbył się wieczorem bal 
Miasto i port iluminowano. Prezydentowi 
urządzano przy każdej sposobności owa 
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cye. Deszoz ustał, panuje jednak silny} 
wiatr, tak, iż obawiają się, że wylądowa 
nie carstwa oi óŹni się. 


Zamach na Mac-Kinleya. 

Waszyngion 15 września. Zwło- 
ki Mac Kinleya przewieziono wczoraj 
przedpołudniem z Białego Domu na Kapi- 
tol, gdzie odbyło się nabożeństwo żałobne. 
W żałobnym pochodzie znajdowali się 
Roosevelt, poprzedni prezydent Cleveland. 
różni dostojnicy, naczelnicy władz itd. 
Wdowa pozostała w Białym Domu. Pomi- 
mo deszczu ulice, któremi posuwał się 
pondukt żałobny, przepełnione były publi- 
cznością. W ceremonii przewiezienia zwłok 
i nabożeństwie żałobnem wzięło także u- 
dział ciało dyplomatyczne. 


`W Chinach. 


Berlin 18 września. „Biuro Wolfa“ 
donosi z Pekinu: Wczoraj wmaszerowało 
tu znowu dużo wojska chińskiego. Ame- 
rykanie i Japończycy oddali tzw. miasto 
zakazane w ręce władz chińskich. 


Waszyngton 18 września. Roose- 
welt prosił na pierwszem posiedzeniu ra- 
dy gabiuetowej członków gabinetu, aby 
zatrzymali swe portfele przez cały czas 
trwania jego prezydentury. 


Waszyngton 18 września. Zwłoki 
Mac Kinleya odeszły wczoraj do Kantonu 


Różne. 

Warszawa 18 września. Jutro 
przyjeżdża do Warszawy minister wojny 
A. Kuropatkin i zaraz w piatek wyjeżdża 
w towarzystwie pomocnika wojskowego 
warszawskiego gen.-gubernatora generała 
Puzyrewskiego w  czterodniowa podróż 
w zachodnie okręgi Królestwa polskiego 
dla wizytacyi fortece i tych miejscowości, 
w których mają być przedsięwzięte nowe 
urządzenia fortyfikacyjne. 


Wiedeń 18 września. Ministerstwo 
handlu odmówiło prośbie stowarzyszenia 
kupców w Katowicach o urządzenie' po- 
łączenia telefonicznego między. Górnym 
Ślązkiem, austryackim Ślązkim a @alicyą, 
podając jako powód, że obecnie nie ma 
środków na urządzenie tak wielkiej linii 
telefonicznej. 


Gioezesoeny 18 września. Rumuń- 
ski uastępca trona złożył wezoraj przed 
południem cesarzowi i bawiącym tu arcy- 
książętom wizytę pożegnalną, poczem od- 
jechał. 

Rzym 18 września. Papież, który 
się cieszy wybornem zdrowiem, przyjął 
wczoraj przed południem sekretarza pro- 
pagandy. 

Paryż 18 września. Nacyonalisty- 
czny burmistrz miasta Rethel (departa 
ment Ardennes) zosiał usunięty Z po- 
wodu, iż podczas bankietu danego z o- 
kazyi odbywających się manewrów, wy- 
rażał się wobec zagranicznych ofice- 
rów ujemnie o ministrze wojny generale 
Andre. 
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Paryż 18 września. Deputacya za- 
mieszkałych w Paryżu Armeńczyków wrę- 
czyła ministrowi Delcassemu petycye, aby 
wstawił się u cara Mikołaja za Armeńczy- 
kami. Jedno słowo cara mogłoby zmienić 
zupełnie ich opłakane położenie. 

Nowy Jork 18 września. Kores- 
pondent „New York Heralda* z Waszyng- 
tonu dowiaduje się, że jest pewnem, iż 
sekretarz Hay w przeciagu 14 dni poda 
się do dymisyi i dymisya ta będzie przy- 
jeta. Jego zastępca będzie zamianowany 
sekretarz stanu Root. 

Haga 18 września. Królowa Wil. 
helmina otworzyła wczoraj Stany jene- 
raine iuową tronową w obecności mał- 
żonka. Mowa tronowa zaznacza dobre sto- 
sunki z wszystkimi mocarstwami. W o= 
gólnym stanie Holandyi możua dopatrzyć 
się pocieszających objawów. Mowa tro- 
nowa podnosi dalej z naciskiem, że rząd 
jak dotychczas kierować się będzie tą 
zasadą, iż chrześcijaństwo musi tworzyć 
podstawę życia narodowego. Mowa wy- 
licza dalej szereg ustaw, których wydanie 
jest potrzebnem, zapowiada ustawę o obo- 
wiązkowem ubezpieczeniu na starość, na 
wypadek choroby i w razie niezdolności 
do pracy, w końcu zaznacza konieczność 
zaprowadzenia nowych dział, co wymaga 
znacznych ofiar. 

Berlin 18 września. Matka i żona 
zamordowanego ambasadora Kettelera od- 
mówiły przyjęcia ks. Czuna, który je 
chciał odwi. dzić. 


Nział ekonomiczny. 


— „Wulkan*. lod tym tytułem zawiązało 
się stowarzyszenie z'rej. z ogran. por. dla pro- 
wadzenia fabrykacyi maszyn i objęło dwie fabry- 
ki maszyn J. Barona w Przemyślu i k. Bergera 
we Lwowie. Siedzibą tow. zjednoczonych fabryk 
będzie Przemyśl. 


Wiadomości giełdowe. 

Wiedeń d. 18 września. (Telegram Głazcty Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po popołudniu. Akcye austr, zakł. kredyt. GIS: —, 
węg. zakładu kredyt. 6283:—, Anplobanku 260: —, 
Unionbauku 514*—, Banku dla krajów koronnych 
391'—, Bankvereinu 426:50, Bodencreditu 834'—, 
Gal. Banku hipot. --'—, kolei państwow. 613*50, 
kolei południowej 82*—, tramwaju A. 229—, R. 
224: —, kolei Ełbethal 456:—, kolei północuej 
5470, kolei czerniowieckiej —'—, alpiny 341'—, 
Rima Muranya 402:— praskiego towarz. żel, 
1430, fabryki broni 238:—, tureckie tytoniowe 
276'—, oblig. węg. indemniz. 92:15, renta majowa 
98:30, austr. renta koronowa 95:55, węg. renta 
koronowa 92*40, 56-let. listy tow, kredyt. ziemsk, 
80-85, 4-procent. listy banku krajow. 92:—, 4'/y, 
procent, listy banku krajow. 90:30, 4-procent listy 
banku hipotecznego 89*50, 4'/s-procent. listy banku 
hipotecznego 97:35, 5-procent. listy banku  bipoż. 
109:50, 4-procent. galic. obligac. propinac. 96-30, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92:65. 
4-procent. pożyczka m, Lwowa 87*75, losy tureckie 
94:50, marki 117:10, ruble 25250. 


— Frankfurt 17 września, Giełda wieczorna 
Austryackie kredyty 198:90, Kolej państwowa 
131-831. Alpiny —'—, Disconto 173:80, Laura 


— Berlin 17 września. Zamknięcie giełdy. Bank- 
noty austryackie 85:35, (podług obliczenia pro- 
centowego), Spirytus —'—, Austryackie kredyty 
—'—, Dise. Commandit —' —, 

— Paryż 17 września. Giełdatwieczorna. Trzy- 
procentowa renta 101-12. Mąka 24:65, 


d rynków towarowych. 


Lwów dnia 18 września. (Przedruk z urzędo” 
wej Głazełty Lwowskiej); Pezenica gotowa 7.50 
do 7:70, pszenica na termina 7'25 do 750. 
żyto gotowe 6'80 do 6*60, żyto gotowe na termi- 
ny 6'20 do 6'40, owies obroczny gotowy 6'80 
do 1'—, owies na terminy 5:80 do 6'10, jẹ 
czmień pastewny 5'25 do 5'50, jęczmień brow, 
6:5 do 7—, groch do gotowania 7*00, do 
9:—, wyka O'—, do 0'—, nasienie lniane —— 
do —*—, nasienie konopne —'—, bób —*— do 
—'—, bobik 5:75 do 6—, hreczka 6:50 do 


7:-- koniczyna czerwona galicyjska 50— do 
55—, biała 40— do 60:—, tymotka —*— do 
—'—, szwedzka —*— do -——'—, kukurudza stara 
6: do 6:20. nowa —*— do —'—, chmiel stary 
—— do —'—, nowy za 66 kilo —' — do —*—, 


rzepak 1275 do 18:25, groch pastewny —— do 
— —, lnianka 1050 do 11:—, 

Spirytus loco za 5O litr. gotowy 17:25 do 
17:75, na terminy 16-— do 16-50, warranty —-— 
do — —, 


— Wiedeń dnia 18 września. Cukier (spokojnie) 
21'— do —'—. Nafta galicyjska 84:35 do —' — 
Spirytus 41'20) do ——. 

Wiedeń dnia 18 września, 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na jesień 7'95 do 7:37, 
na wiosnę 8'44 do 8'45, na maj-czerwiec —*— do 
—'—, żyto na jesień 7:07 do 7'08, na wiosnę 7:85 
do 7:86, na maj-czerwiec —'— do —'—, kukuru- 
dza na wrzesień-październik 5:48 do 5,44, na maj- 
czerwiec 5'44 do 5'45, na czerwiec-lipiec —*— do 
na lipiec-sierpień (:— d 0*—, owies na 
jesień 6:70 do 6:80, na wiosnę 7:18 do 719, na 
maj-czerwiec} 0*— do 0*—, rzepak na sierpień- 
wrzesień 14*— do 14'10, olej rzepakowy na kwiec.- 
maj D do 0—, na wrzesień-grudzień] —'-- 
do ——. 

Usposobienie : w kursach pszenicy spokojne, 
zresztą silne. 

Stan powietrza : pochmurno. 


Budapeszt dnia 18 września. 
Kurs w koronach i po 50 klgr. 
Notowano pszenicę na kwiecień 8:30) do 8:81. 
na maj 0*— do (*—, na październik 7:85 do 7:86, 


żyto na kwiec. 6'99 do 7'00, na październik 6'69 


do 670, owies na kwiec..6:89 do 6'90, ua pa- 
ździernik 6:46 do 6'47, kukurydza na sierpień 0:— 
do 0'—, na wrzesień 5U8 do 5:09, na maj (1902) 
5'15 do 5'16, rzepak na sierpień —'— do —'—. 
Oferty na pszenicę mierne. i 
Chęć kupna dobra. 
Usposobienie : przyjemne. 
Stan powietrza : pochmurno. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. 
Kraków 17 września. 

Targ dzisiejszy na Kleparzu odbył w uspo- 
sobieniu spokojnem przy nielicznżch transakcyach 
Ceny pomimo nieco silniejszego zaofiarowania 
zdołały się utrzymać. 

Płacono: pszenicę białą od 8'25 da 8:55 k., 
czerwoną od 8'15 do 845 kor., żółtą od 8'15 do 
8:45 koron, żyto od 7— do 7:45 koron, jęczmień 
browarny od 6:50 do 7*— k., na paszę od 5'75 
do 6:10 k., owies od 6:— do 6'50 k., rzepak od 


—'— do —'— k., konicz czerwony od — — do 
— — k, biały od *— do —'— k., kukurudza 
od —— do —— k., wszystko za 50 kigr 


Bank galicyjski da handlu i przemysłu. 
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czy do EGZAMINU KADECKIEGO. Egzamin ten zdawać może każden 
młodzieniec, który ukończył szkoły średnie, albo też zdał egzamin  inteligencyjny, 4. 
upoważnia on do uzyskania rangi kadeta a następnie oficera, bez poprzedniego ukoń- 
czenia jakichkolwiekbądź szkół wojskowych. Na mocy tego egzaminu uzyskuje Się | 
najprędzej stopień oficera w służbie czynnej. Nauka trwa na tym | 
kursie przez cały rok. Uczą dacenci uniwersytetu Jagiellońskiego, profesorowie szkół | 
srednich i oficerowie da nauczania ukwalifikowani. 

Równocześnie otwiera się prywatny kurs przysposabiający | 


e. i k. nadworny maszynista 


Wiedeń VIIN, KKaiserstrasse 71. 


o Największy I znakomicie zaopatrzony skład najnowszej 
formy | ozdoby 


ae Pieców dla długiego palenia zwykłym węglem kamiennym 
DE lann órnym lub dol kich 
dë, Pieców z regulatorem "77, wietkoścach 0a 


potrzebnych wielkościach. 


I. piętro. 
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grut, 
Ważny wynalazek przeciw osłabieniu 
Polecany przez lekarzy. Cennik w koper- 
cie za opłatą 60 hl. markami. 


J. Augenfeld, 
Wien, 11. Praterstrasse 13. 


ABZYNKI amerykańskie do siekania 
M mięsa po złr. 3:—, — Sita włosiane 
oczwórne ho przecierania mięsa po I — 
20 i 1:60 złr. poleca Piotr Uhrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 
ny I (naprzeciw katedry). Filia: Tarno- 
pol plac Sobieskiego. 


Wiedeńska 


filia fabryki 
ubiorów męskich 


do matury. 


Półgąski po litewsku 


na surowo do jedzenia, po 2 złr. 


R b Karpie i Liny ma na sprzedaż,|___ 
y y dla odbiorcy hurtownego, Zarząd| 7 
dóbr Tłusteńkie, poczta Drobuina, 


inteligentna poszukuje miejsca 
Osoba do zarządu domu lub do pie- 
lęgnowania chorych. A. M. ul. Słodowa 
1 7. u p. Kosiarskiej. 


m powrocie z zagranicy w koncesyono- 
U wanej szkole spiewu ADY DĄBROW- 
SKIEJ, kurs nauki śpiewn solowego 15 sta 
września rozpoczęty, Ossolińskich 10 IIp. 


r ta 1 d 
Kan dyd ata zę JE 


poszukuje notaryat w Mikulińcach. 


Osoba poszukuje posady jako wycho- 


wawczyni dzieci do udzielania początków w 
naukach i w robotach ręcznych, lub do 
towarzystwa i opieki starszych dam. Zgło 
szenia: Lwów, Franciszkańska 19 parter, 
drzwi nr. Ó. 


TTT gege 


Znane jako najlepsze, czysto lniane płótna 
wszelkich gatnnków, weby z apreturą 1 bez, 
dymy, ręczniki, chusteczki do nosa, obrusy | 
i serwety wszelkich gatunków, ścierki, płó- 
tna żaglowe, segeltuchy, drelichy na liheryę 

i materace, płócienka kolorowe, zefiry, bar- 
chany, szewioty (cajgi) na ubrania letnie 

i zimowe, story patyczkowe i płócienne itp 
wyrohy własnego wyrobu, poleca po cenach d 
najniższych Mieczysław Gonet w 
Korczynie (koło Krosna p. loco). Cen- 
niki i próbki żądanych gatunków wysyła 

się gratis i franco. 


racyjne, starannie opakowane w 5 kl, 
koszykach poczt. po 3 kor. 20 h. za pobra- 
niem poczt. Carl Widovszky, właści- 
ciel winnic, Békéscsaba, Ungarn. 


WINOGRONA zer ka: f 


Tiringa i Braci 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzożany. Lwów, Jagiellońska 2, 


poleca największy wybór. 
30%, taniej jak wszędzie. = 


znaną od roku 1888, polecam po 
cenie zniżonej, a to: w formie cia- 

1 kig 70 hal. - 
80 hal. Seweryn Blachowski 
aptekarz w Kozłowie. | 


inteligentna, w latach średnich. |najnowszego systemu zakłada 


KA 


8 m 
Wystewki herbaciane 
rUcizn (PO! po złr. 150 i 1770 za funt == 500 oam 
pol z zupołnie świeżego transportu 


ne poleca handel 


w pigułkach 


OS «ietlenia ncetylenow e, 


wszędzie w domach prywatnych, w hotelach, we willach 


w fabrykach, biurach jtd. 


Inżynier Z. Kłosowski w Bielsku (Gil) 


Ślązk austr. „Kaiserhof 


Swiatlo tańsze od nafty, daleko jaśniejsze od światła elektrycznego lub gazowego. 


5500 SSD S99 ODP JĄ GCN [S999 SYSPOSTE POCOO ÓWOSEJ 


PTOLINA | 


przeciw wypadaniu i na porost włosów 


JAN 


cena 2 kor. 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez Suez sprowadzana 


HERBATY CHIŃSKIE 


„|9o dr, 2*—, 3:80, 8:20, 3:60, 4 -, 4:40 i 
A Alt, za funt == 500 gramów 


ST. MARKIE WióJA 


we Lwowie, Rynek 42 


ITHNATOWICZ 


Lwów, ul. Sykstuska | 25, ul. Halicka L 11. — Kraków, Sukien- 
nice l. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska l. 24. 


spekty opłacone odwrotnie wyseła 


364 
Lwów, 
Uwaga : 


kowe nadal tylko z 


Żadna woda 


nie 


zawiera takiej ilości węglanu 


Wąda ta działa skutecznie we 


tyzmie, :.osócu, dnie nożnej 1tp. 
Działanie bezpośrednie tej wody 


z nadzwyczajnym skutkiem osiągnięte. 


Z zakładem połączony internat i pensyonat. Wyjaśnienia udziela i pro- 


Dyrekcya Zakładu 
w Krakowie, ul. Zacisze l. 2. 


Handel założony w r. 1789. 
Świeży transport znakomitej 


HERBATY CHIŃSKIEJ | 


otrzymał i poleca 


Fryderyk Schubuth i Spółka 


Proszę żądać: „lłerbatę z Chinezykiem*. 


Z powodu naśladowania opakowań mo- 
ich herbat, zarejestrowałem „Markę ochronną" i ta- 


.nineralna rodzima 


litowego, jak na 


polecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, sporządzona 
w naszym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pud kontro- 
lą komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa. 


nadmiernego wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy 
piasku moczowym, przy cierpieniach nerek 1 pęcherza, artry- 


słabościom , stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej 


Woda ta jest przyjemna w smaku i łatwo strawną. 


NA. RZACA I CHMURNKI 
Kraków, ul. św. Gertrudy 4. 
Sklad dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, nl. Halicka 1. 5. 


"A 


Rynek 1. 45. 


tym znakiem sprzedawać będę. 


SZA | 


3 


wszystkich wypadkach 


przeciw wymienionym { 


4098 


Pieców emaljowanych 


Zastępstwo we Lwowie: 


Za opłatą 26 do 85 zł. w. a. rocznie, depozytarynsz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym klnozem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
éne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank bipo» 
taczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnos: ące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać możne bezpłatnie w oddziale depoz; towym. 


we wszystkich kolorach i najdelika- 
tniej wyrobionych. 
tak dla 


D 4 D it rz $ h 
Pieców emaljowanych „Kachel”, nh, 
z wstawkami do regułowania, 
i nadzwyczaj trwałe. 


| 
EE ` / i i wmarowane, we wszystkich wielkościach, dla 
| p Per Kuchnie ruchome gospodarstw domowych, restauracyj i wiel- 


posiadające wielką siłę ogrzewania 


kich zakładów. 
Prospekty, książki z wzorami i kosztorysy gratls. 


JAN SCHUMANN. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


A WITT unt 


Uddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na racb 1nek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprow dzono nA 
wzór instytncyj zagranicznych tak zwene 


Depozyty schowkowe 


(Safe deposits) 


Li 
PEE, 
we Lwowie, 


pl. Halicki 1. 


Nr. 6179 von 1901. 


AVI 


Von der Heeres-Verwaltung werden nach 
kaufmännischer Usance beschafft : 


Fir das Militār-Verpflegs-Magazin in 


0. 


Dla wojskowego magazynu prowiantowego 


Lemberg 
we Lwowie 


Abstellungs - Termin 


Czernowitz 
w Czerniowcac 


Brzeżany 
w Brzeżanach 


Złoczów 
w Złoczowie 


Stanislau 
w Stanisławowie 


Termin dostawy 


Roggen Hafer |Roggen Hafer [Roggen Hafer | Roggen Hafer | Rogge 
| 


T 


"4. Die bezūglichen, in Briefform deutlich abge- | versiegelte Muster im Minimalgewichte von je 2 Ki- 
fa£ston, mit einer 1 Kronen Stempelmarke versehenen | logramm beizubringen. 


Terkaufautrage, welche an keiu kńrzeres als ein Im- 


Im Offerte muss die Proveniemz der angebo- 


pegno von vierzehn Tagen zebundeu seiu dic- | enen Frucht immer angegeben werden. 


fen, müssen bis längstens 30. September 1901 


6. Far die Abstellung kann die Begünstigung 


11 Uhr Vormittags bei der Intendanz des If | des Militar-Tarifes im Riuckvergitungswege in An- 
Corps in Lemberg im versiegelteu Couvert, mit | spruch genommen werden, jedoch ist dies im Verkauf- 
der Bezeichnung „Verkaufantrag auf Roggen und antrage zu bedingeu, fir welchen Fall die Provenienz 
Hafer* verschen, eingebracht werden. — Nachtraglich, | der Lieferungs Quautitaten wo móglich nach den Be- 
oder im telegrafischen Wege eiulangende Verkauf- | zugsorten zu specificieren kommt. 


antrage, sowie solche, welche den gestellten Bedin- 
gungen nicht entsprechen, bleibeu uuberücksichtigt. 


Es wird besonsers aufmerksam gemacht, dass 
Special-Tarife auf den verschiedenen Bahnstrecken im 


ə, Die Verkaufantrage können entweder auf allgemeiuen Verkebre, namentlich für Naturalien in 


die ganzen vorste i 
auch mar auf kleinere Partien dor ausgeschrie- 
benen Dedarfunengen — von Producenten selbst bis 


henden Quantititen oder | vollen Waggonladungen bestehen, welche moch bil- 


iiger sind, als der Miliia -Tarif. 


4. Die Werłeihung Ararischer Säcke 


100 q herab — gestellt werden, wobei sich aber an- | kann nur ausnahmsweise uach Massgabe der vor- 


derseits die Militar-Verwaltung das Recht vorbehalt, | handenen Vorrāthe, 


anch nur den einen oder anderen Artikel oder Theil 
quantitaten der offerierten Meugen anzunehmen. 


Die Preise sind nicht cumaulativ, son 
dern fir jeden Artikel abgesondert per 
Metercentner anzugeben. Rummen im Verkaufantrag 
die in ziffern und Buchstaben geschriebenen Preise 


wenn diese im Verkanf Antrage 
bedungen nud absolut nar gegen Entrichtung 
der Leihgebiihr zugestanden werden. 

8. Der Roggen und Hafer muss unbedingt die für 
die Verpflegong des k. uud k. Heeres vorgeschriebe- 
(magazinsmaissige) Qualität haben. 

9. Die naheren Bedingungen, welche den Kauf- 


uicht überein, so werden nur die iu Buchstabuu ge- | abschlilssen zur Grundlage zu dienen haben, siud dem 


schriebenen Preise berücksichtigt. 


für die vorliegende Ausschreibung amtlich ausgefer- 
tigten nnd bei der Corps-Intendanz, sowie bei den Mi- 


3. Der Intendanz unbekannte Unter- jj, Verpflegs-Masazinen iu Lemberg, Czernowitz, Sta- 
nebmer haben zu veranlassen, dass über ihre |pjsjau und Złoczów, bei den Militar-Verpflegs-Filial- 
Soliditat und Leistungsfahigkeit ein Zeigniss — u.z. Magazinen in Brzeżany, Gross Mosty, Kolomea, Ka- 
wenn sie protokollierte Runen habeu, von der Han- | pionka strumiłowa, Monasterzyska, Neu-Zuczka, Tarno- 


dels- und Gewerbekammer, sonst aber von der zusiąu- 
digen k. k. politischen Behörde auf amtlichem 


pol, Żółkiew und Zborów, wāhread der gewóhulichen Amts- 
stunden zu Jedermanns Kinsicht anfliegenden Usan- 


Wege, u. z. spatestens am Verhaudlungstaze selbst | cgnhefte vom 10 September 1901 Nr. 6179 zu ontueh- 


bei der lntenda.nz des Ii. Corps in Lem-| mon. 


berg oiulange. 


Solche Unternehmer haben — wenn es 
Corps-Intendanz für angemessen erachtet — die Erfül- 


déier Offerent ist mit der Einbriuguug seines 
Verkaufantrages an die Bedingungen dieses Usancen- 


die | heftes bereits gebunder. 


Ungeachtet dessen ist in dem  Verkaufantrsge 


lung der eingegaugenen Verpfiirhtung durch den Er- zum Ausdrucke zu bringen, dass sich der Aubotste]- 
lag einer Camtiom iu der Höbe von zehn Proceut | ler diesem, ihm im vollen Umfinge bekannten Usan- 
des nach' den genehmigten Preisen entf:llendeu Wor- | cenhefre Nr. GI vom 10. September 1901 uuteruirft, 


thes der srstaudenen Lieferung über Aufforderung zu 
versichern. Diese Caution hat der Verkhäua 
fer im Falle ihm eine solche 
gleichzeitig mit dem Schlussbriefe be!zubringen. 


Producenten, Gemeindeu, sowie ]audwirtschaftliche 
Vereine sind hinsichtlich der Leistuug, welche wie mit 
tigeuen Erzeugnissen bewirken kónneu, vom Krlage 
der Caution unbediugt befreit. 


Producenten (Landwirte) haben, seferne diesel en | deren 


10. Usaucenhefte kënnen bei den geuannten Mie 
litar-Verj i-gs- (Filial) Magazinen zum Preise von 16 


Zo geschrieben wird | Hellero je". gen werden. Bei diesen Verpflegsaustalten 


können au bh die erforderlichen [Informationen 
hvlt werden. 

11 Fir jede in deu festgesetzteu Tieforungs- 
Terminoen uud in der beduagenen Qualitat absestel'te 
Roggen oder Hafe: Rate wird die Zahluug nacn deu 
Bostimmuugen des Usauccuheftes (Art. X. und beson- 
Besttmmnugen, zu Art. X.) durch die Post- 


eluge= 


der Intendanz nicht schon bekznut sind, Zeugnisse Sparcasse gelwistet. 


der betreffenden landwirtschafilichen Corporationeu zu- 
gleich mit dem Verkaufautrage beizubringen, in wel- 
chem bestätigt wird, dass sie wirklich Producenteu 
sind und dass das ganze offerierte Quantum von ihnen 
produciert wird. 


4. Die Abstellung der Artikel hat franco 


Depot der vorgeuaunten Verpflegs- (Filial-) Magazi- | liche 
Bei gon 


ne mach Weisung derselben zu erfolgen. 


12. Fur Getreide mit einem höheren, als dem 
bedungenen Qualitatsgewichte, werden Preisbonificatio- 
ven nieht zugestauden. 

13. Die ans dieser Lieferung erforderlichen Quit- 
tusgsstempel trägt das Aerar. 

14. Gemeinden, Producenten und landwirthschaft- 
Corporationen geniessen besondere Beglustigun- 
und Erleichterungen, welche bei den im Pun- 


Fruchtanboten ab eigenes Magazin, Lagerhaus etc.,| kte 9. genannten Miltar-Verpfiegs- (Filial) Magazinen, 


ist im Offert ausdrócklich anzugebeu, ob die Waare| sowie 


in Säcken oder alla rinfusa übergeben werden wird. 


b. Auf die Lieferung ausländischer 
nerfritchte wird nur 
wird solche offeriert, so sind mit dem Offerte 


Lemberg am 10 September 1901. 


Von der k. u. k. Intendanz des IL. Corps. 


Kór-|im Wege 
ausnahmsweise reflectiert:; | ftlichen Uorporationen des Intendanz-Bereiches bereits 
zwei | verlautbart worden, 


bei der Intendanz des 11. Corps eingesehen 
werden können. Ueberdies sind diesa Begiinstigungen 
der politischen Behórden und landwirtscha- 


Kamionka strum. 
w Kamioncę str. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 19 Września 1901. Nr. 260. 


L. 6179 z roku 1901. 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd wojskowy ma zakupić zwyczajem 
kupieckim : 


Fir das Militar-Verpflegs-Filial-Magazin in 
Dla Filii wojskowego magazynu prowiantowego 


Mosty Wielkie 
w Mostach Wielk, 


Monasterzyska 
w Monasterzyskach 


Kolomea 
w Kołomyi 


Żołkiew 
w Zółkwi 


Tarnopol 
w N. Znczęej w Tarnopolu 


Zborów 
w Zborowie 


ER 


Hafer | Roggen Hafer |Roggen| Hafer {Roggen Hafer | Roggen, Hafer | Hafer |Roggen Hafer | Roggen Hafer Roggen! Hafer 


1. Odnośne w formie listu dokładnie ułożone, 
i marką stemplową na 1 Kor. opatrzone oferty, które 
nie powinny na krótszy jak na ezternastodniowy 
termin obowiązywać, mają być oddane w zapieczętowa- 
nej kopercie z napisem: „Oferta dostawy na Żyto i 
owies“ majdalej do 30. września 1901 r. o 
godzinie 11 przed południem w imtendantarze ii 
Korpusu we Lwowie. Oferty dostawy nadesłane 
za późno, lub drogą telegraficzną, jakoteż takie, 
które warunkom wymaganym nie odpowiadają, nie 
będą uwzględnione. 

2. Odnośue oferty mogą opiewać albo na całą wyż 
podaną ilość , albo też na mniejsze partye rozpisanej 
ilości oferty producentów aż do 100 centn. metr., przy- 
czem zarząd wojskowy zastrzega sobie prawo zatwier- 
dzenia jednego lub drugiego artykułu lub pewnej 
tylko części oferowanej ilości. 

Ceny od centnara metr. ua dostawić 
się mające artykuły nie należy poda- 
wać zbiorowo, lecz na każdy artykuł 
osobno. udyby w ofercie liczbami” i literami 
pisane ceny nie zgadzały się ze sobą, w takim razie 
będą tylko ceny literami nwydatuione, uwzględnione. 


żyta | owsa | żyta | owsa | żyta | owsa | żyta | owsa | żyta | owsa | Żyta | owsa | żyta | owsa | żyta | owsa | Zyta | owsa | owsa | Żyta owsa | żyta | owsa | żyta | owsa 
Metercentner — centnarów metrycznych 
October gs bis inclusive 31. | s-qq | ze M | "mą j 
Detoher Ee bis inelosivo i. | 2500 | 3500 | — | — | soo| 2000] 300| — | 200 | sool 200| — | soo| 200] 100 | 600 eg 
| r RE | | | AB IM+. WS Bt kA? 
g November'z $ bis inclusive30. | 2500 3500 | 800 ` 1000| 700, 2000| 300) 800] 200  500f 200| 600| 300| 200] 100! 600 
Ś Listopadzie E 3 włącznie do 30 Fa | | E A | 
$ December A bis inclusive3L | 3500 | 3500 | 800 | 1000 | 200 | 2000 | 300 | 800 500 | 200| 600 100 | 600 
g Grudniu Ze włącznie do 31. 
Jänner | bis inclusive 8L. | ozqq | : SE et 
B styczniu : Seed 2700 , 3500 1000 | 700 2000 | 400 | 900 100 | 600 
A ARE Get GE Ree oj + Sie e: 
3 ane ER eg en 2500 3500 | 700 | 900} "00 2000| 300 800 100 | 600 300 | 1000 
B8 — c - — - | REM... 4 
a Marz SÉ bis inclusive 31. | 95 SĄ È ; 
e Marcu BA włącznie do 81. | 9500 | 3500) 700 | -900 | 200 | 2000 | 300 | 800 100 | 500 300 | 1000 
April Si bis inclusive 30. | TEA R ` E. A 
LN Be bia inetasive 30. | 2500 | 3500 | 200 | 900 | zao | 2000 300 | 800 100 | 500 200 | 1000 
Mai M, bis inclusive5L. a: Diet"? | Ze 
Maju | er ine | 2000 | 3500 | 700 | 900| 700 1600| am ` 800] 100 | 300 | | 400 200 | 1000 
Zusammen -- Razem |19.500 28.000 | 5100 | 6.600| 5.700 15.600 | 2.500| 5.700 1.000 | aam) 800 | 4300 | 2.500 1.400] 700 | 1.400 1.300 4.500 | 2.600 5.100] 1.900 9.000] 700 | 4.500 
n | p | 


6. Przy odstawie mozna się na kolejach posługi- 
wać taryfą wojskową, za wynagrodzeniem zwrotnem, co 
już w podaniu zastrzedz sobie należy, w tym to razie 
należy proweniencyę pojedynczych partyj o ile možno- 
ści przez wymienienie miejsc odbioru oznaczyć. 

Zwraca się przytem uwagę na specyalue taryfy 
rozmaitych sieci kolejowych dla ruchu ogólnego, mia- 
nowicie, że przy naładowaniu pełnych wagonów natu- 
raliów, opłata za przewóz od takowych taniej wypa- 
dnie, aniżeli taryfa wojskowa. 

1. Wypożyczanie wojskowych worów 
może wyjątkowo w miarę znajdujących się zapa- 
sów i zą złożeniem przepisanego odszkodo- 
wania tylko wtedy nastąpić, jeżeli to w podaniu zı- 
waruukowanem zostało. 

8. Żyto i owies musi odpowiadać bezwarunkowo 
jakości ustanowionej przepisami dla zaopatrzenia c.i k. 
wojska w żywność. 

9. Bliższe warunki, które tym kupnom za pod- 
stawę służyć mają, są w zeszytach uzanców z duia 
10. wrzesnia 1901 do L. 6179 osobno, urzędownie 
dla dotyczącej rozprawy sporządzonych zawarte i mogą 
być przez kaźdego interesowanego w Intendanturze, 


3. Przedsiębiorcy, którzy luteudauturze nie są zua | magazynach prowiantowych ne Lwowie, Czerniowcach, 
ni, mają się postarać, aby świadectwo o ich rze- | Stanisławowie 1 Złoczowie, i w filialnych magazynach 
telności i możności dostawy w razie, jeżeli | żywności w Brzeżanach, Mostach Wielkich, Kołomyji, 
mają protokółowaną firmę, przez Izbę bandlowo-prze- |" Kamionce strumiłowej, Mouasterzyskach, w Żuczce 


mysłową, w iunym zaś razie przez dotyczącą władzę 
polityczną w drodze urzędowej ! to najpóżniej 
do wyź oznaczonego dnia rozprawy intendanturze 11. 
Korpusu we Lwowie przesłane zostało. 

Tacy przedsiębiorcy są obowiązani także, jeżeli Ín- 
tendantura korpuśna za potrzebue uzna, dla zapewnie- 
nia swoich zobowiązań na wezwanie złożyć kaucyę w 
wysokości 10 procent wartości całej nabytej dostawy. 
Tę kaucyę—jeżeli wyraźnie wymaganą będzie—należy 
złożyć przy spisaniu listu ugodowego (Schlussbrief). 

Producenci, gminy, jakoteż towarzystwa rolnicze 
są co do dostawy własnych produktów od kaucji 
w kaźdym razie uwołuieni, 

Intendanturze nieznawi producenci (gospodarze 
gruntowi) mają przedłożyć Świadectwo wydane przes 
dotyczące towarzystwo reluicze z potwierdzeniem, że są 
rzeczywiscie producentami 1 Ze cała oferowana ilość 
z ich własnej produkcyi pochodzi. 

4. Qdstawa artykułów ma się odbyć franco 
do składów wyż wymienionych prowiantowych (fi- 
lialnych) magazynów według wskazówek tychże. Przy 
oferowaniu zboża z odstawą z własnych magazynów, 
składów ete., ma być w ofercie dokładnie podane, czy 
towar będzie we workach lub alla rinfusa (w nasy- 
pach) oddawany. 

5. Dostawa Zagranicznych zbóż będzie tyl- 
ko wyjątkowo uwzględniona; przy oferowaniu tychże 
mają być razem z ofertą dwa zapieczętowane najmniej 
2 kilogramy ważące wzory nadesłane. W ofercie musi 
być zawsze wymieniona proweniencya dostawić 
się mającego zboża, 


Lwów dnia 10 Września 1901. 


Nowej, Tarnopolu, Źółkwi i Zboronie podczas zwykłych 
godzin urzędowych przejrzane, 

Każdy oferent jest z chwilą wniesienia oferty wa- 
runkami tego zeszytu (Usancenhefte) związany. Potai- 
mo to należy w ofercie wyraźnie podać, Ze sprzedający 
ze znanemi mu w całej osnowie warunkami tego ze- 
szytu (Usanceuheft Nr. 6179 v. 10. September 1901) 
zupełnie się zgadza. 

10. Przepisanych zeszytów (Usancenhefte) można 
nabyć w wyż wymienionych prowiantowych magazynach 
(filiach) po cenie 16 h. W tych zakładach można tak- 
że zasięgnąć potrzebnych wyjaśnień, 

11. Za każdą dostawę zawarunkowanej jakości i 
ilości żyta iowsa, w terminie oznaczonym nastąpi za- 
płata według przeznaczeń w zeszycie dostaw (Usan- 
cenheft) (Art. X. i wedłog szczegółowych przeznaczeń 
do Artykułu X.) w drodze pocztowej kasy oszczędności, 

Za wszystkie dvs awione naturalia do filii maga- 
zynów prowiantowych, uiszczą zapłatę odnośne woj- 
skowe magazyny prowiantowe. 

12. Za zboże mające wyższą wagę jakościową od za- 
warunkowanej nie będzie przyznaną żadna bonifikacya. 

18. Wydatki za stemple na kwity z tej dostawy 
wynikłe ponosi wojskowość. 

14. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rol- 
niczym przyznane będą pewne uwzględnienia i uła- 
twienia, które w biurze Intendantury e i k. 11 Kor- 
pusu we Lwowie, jakoteż w magazynach prow. punktem 
9 objętych, strony interesowane przeglądnąć mogą. Ogło- 
szenie tych ułatwień poczyniły także władze polityczne 
i towarzystwa rolnicze leżące w obrębie intendantury. 


Od c. i k. Intendantury ll. Korpusu. 


4. A SE m po zam „A e LE E 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Piaton Kostecki. 


Ź uruzarni i litowradi Pillera i Spó.ki. 
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